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Cierpią na to wszyscy artre- 
tycy i reumatycy. Są to choro- 
by przewlekłe i trudne do wy- 
leczenia, nie należy za tym ich 
lekceważyć i zaniedbywać, i już 
w zaczątkach należy wejść na 
drogę leczenia przyczynowego. 
Przyczyną tych chorób jest 
RER zwykle wada w przemianie ma- 
terii i na to przede wszystkim 
należy zwrócić uwagę. 
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Zła przemiana materji. 


Przyspiesza starość 


Zioła Magistra Wolskiego 
przeciw artretyzmowi, ischiaso- 
wi, reumatyzmowi i podagrze 


ze znakiem ochronnym „Reu- 


mosa“, zawierające rzadką ro- 
ślinę chińską Schin-Schen, usu- 
wają z organizmu nadmiar kwa- 
su moczowego, łagodzą bóle i 
regulują przemianę materii. 

o nabycia we wszystkich 
aptekach i drogeriach. 
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*'PARYŻ. Premier ‘Chautemps 


_- skierował w piątek następujący 
_ list do prezesa Konfederacji 


l 
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Związków: Przemysłowców i 
Kupców Francuskich: ` 
- Wzrost liczby zatargów- po- 


cznego, jaki im jest przypisywa 
ny. Ale dochodzą do APRA 
wnież skargi w sensie odwrot- 
nym ze strony organizacyj ro- 
boiniczych przeciwko napoiy- 
kanemu_ oporowi .co:do wzno- 


ących na uniknięcie zatargów 
lub zredukowanie ich liczby, co 
zapewniłoby przyszłym pokole 
niom słuszne, szybkie i pokojo- 
we rozwiązanie sporów. 
Jeżeli — jak mam - nadzieję 


remier francuski do pracodawców i pracowników 


— poglądy pańskie odpowiada|szym zebraniu, klóre odbędzie 
ją moim, byłbym panu zobowią się w Prezydium Rady Mini- 
zany, gdyby- pan -zechciał' za- |sirów w środę o godz. ló-ej, a 
wiadomić mnie, czy zgadza się,w kiórym również wezmą u= 
wziąć udział w towarzys'wie |dział przedstawiciele Konfede- 
kilku swych kolegów. w pierw- |racji Generalne; Pracy oraz si» 


wienia zbiorowych kontrak- 
tów lub- stosowania orzeczeń 
arbitrażowych, dotyczących 
płac lub wreszcie sankcy;, wy- 
mierzonych przeciwko związ- 
kom robotniczym. 

Wydaje mi się, iż zamiast po 
zwalać na dalsze trwanie i 
wznowienie walk, których Ko- 
szty ponosi cały naród, byłoby 
o wiele właściwszym i zgodniej 
szym ze zdrowym rozsądkiem 
zbliżenie pomiędzy przedstawi- | 
cielami pracodawców i klasy 
robotniczej w celu jak najszer- | - 
szego  lojalnego  wyjaśnienie|- 
i wspólnego ustałenia | 


~ międży pracodawcami'a praco- 
_ wnikami, ich poważne rozmia- 
ry, trwałość i atmosfera agita- 
* cji w jakiej się rozgrywają — 
_ sprawia, jak pan wie o tym, 
~ nieobliczalne szkody. 
' | Nięmożliwyń jest dopuścić 
~ do dalszego trwania tej sytua- 


va 


Rząd jest zdecydowany użyć 
wszys:kich wysiłków, by poło- 
żyć jej kres. | w" 

- Oczywiście znam poglądy 

"członków Konfederacji i formu 
fowane przez nich uwagi kry- 

_ fyczne przeciwko strajkom, nie | sprawy 

legalności pewnych praktyk i|ogó!nych układów i postano- | 
_ częstokroć charakteru polity-;wień prawodawczych, pozwa!a 


Narada Van Zeelanda w Londynie 
= | ` dotyczyła jeco m'sji gospodarczej 
"LONDYN. Po rozmowie Char | *ziedzinie gospodarczej i finan- 


berlaina z Van Zeelandem zo- | owej. l ; » 
' stał ogłoszony następujący ko: | W czasie dyskusji Van Zee- 
" munikat: 'and _ przedstawił: .rezultaty; > k A 


swych badań. Van Zeeland u- Na zdjęciu książęca para narzeczonych, a. mianowicie grec- 
kończy obecnie swój raport i ki następca tronu książę Paweł oraz księżniczka Fry- 
przedstawi go rządom francu- deryka  Hannowerska, których ślub odbędzie się w Ate- 
3 skiemu i angielskiemu w ciągu nach w dniu 9 bm, W związku z uroczystościami ślubaymi 
ragnął zobaczyć się z Cham- na”bliższych dwóch tygodni, zjechało do Aten wielu przedstawicieli dworów europejskich. 


| erlainem, by omówić ogólną| Raport ten będzie ogłoszony 
Gen. Zeligowski odpowie 


sytuację i w. szczególności wi*|po rozpatrzeniu go przez rząd 
_ doki akcji międzynarodowej w. angielski i francuski." - 
na ist 16 postów z komisii woisiowej 
Zastępca przewodniczącego komornego oraz zmianie usta- 


Kanclerz Hitler pojedzie do Włoth 
| Odwiedzi Rzy m, Keapal i Firm e |. komisji wojskowej wicemarsza | wy o ochronie lokatorów. 
RZYM. Donoszą urzędowo, wnych zarysach program przy” |łek Schae:zel rozesłał zawia-| We środę obradować będzie 
| '|domienia do członków komisji, podkomis'a prawnicza: Sejmu 


że kanclerz Hitler przybędzi? jęcia. A 
do Włoch w ciągu wiosny r. b.| „Tribuna”, omawiając komu: |żę w czwariek, 13 stycznia od-|nad projektem usiawy 0 us:ro- 


' > Przed zakończeniem swego 
_ raporiw w związku z pawierzo- 
_ ną mu przez rządy angielski i 

francuski misją, Van Zeeland 


|warzyszeń, 


reprezentujących 
drobny przemysł i techników. 

Jestem przekonany, że dys- 
kusja uprze'ma i lojalna, prowa 
dzona pod kierunkiem rządu i 
kontrolą narodu, pozwoli usta+ 
lić z całą jasnością przyczyny 
obecnych antagonizmów i opra 
cować za wspólną zgodą nowy 
ustrój pracy, będący warun- 
kiem pokoju społecznego i po- 
wszechnej pomyślności. 

List podobnej treści został 
wysłany również do sekreia- 
rża generalnego Konfederacji 
Generalnej Pracy i przedstawi 
cieli 


Prasa 0 apeu 


"PARYŻ, Apel prem, Chautemps, 
wzywający do pojadadnih społeczne: 
go, stał się centralnym zagadnieniem 


dnia, , 3 
| Opinia publiczna Francji, dzięki 


śmiałemu 3 szczercmu wystąpieniu 
premiera, który nie wahał się wska- 
zać ma nizbezpieczedstwo, jakie po- 
ciągnie dla kraju dalsze trwanie straj 
Ru: sobie powagę sy” 
tuac 
Jest to w tej chwili zasadniczy i 
główny skutek wystąpienia szefa rzą 
idu, jek dotychczas bowiem jedynie 
prasa umiarkowana I n-rodowa mde- 
rzały na alarm, dzienniki zaś, repre- 
jzeniujące nuwet umiarkowane ele- 
menty frontu ludowego, starzły się 
rzemilczzć kwestię niepokojów spo* 
z we ki i iat 
głosów przsy paryskiej, £ at- 
kicm nalurzin'e organów sirajae le- 
wicy, wynika że cała opinia potrak= 
towzła wystąpienie prem'era jeko 
|najpilniejszą konieczność chwili. 
Dziennik, zbliżony do prezesa Iz 
by Depntowanych  Haerriota, „Ere 
Norvzlle* p'sze: 


Kanclerz odwiedzi poza Rzy- 
mom Nzapol i Flonencję. Sp2- 
cjałna komisja pod przewodni- 
ctwem ministra Spraw Zagrani 


_ cznych Ciano ustaliła już w głó 


nikat o wizycie Hitlera we Wło 
szech, pisze, iż naród ` włoski 
przyjmie znakomitego -goscia 
niemieckiego z gorącym entu- 
zjazmem. 


< Załoga Ternelu poddała się? 


©. (kopy wyselnione zakiłymi i rannymi - 


"SARAGOSSA. W ciągu ca- 
łego ubiegłego dnia wokoło Te- 
rućl toczyły się zajadłe walki. 
Ataki następowały po atakach. 


"W walce wielką: rolę odśry* 
wa artyleria i lotnictwo. Cel- 
ność sirzałów artylerii pow- 
atańczej jest bardzo duża. Woj- 
ska gen. Franco zajęły liczne 
ważne strategiczne pozycje, 
kierując głównie natarcie na 
wyniosłości, dominujące od 
strony północnej nad miastem. 


kopy wojsk rządowych są 


pełnione zwłókami zabitych 
f'rannych. Wczorajze walki to 
èzyly się przy. temperalurze 10 
słopni poniżej zera. „- 


Najlepsze 


a 


[oe który pociągnął za sobą 


' BARCELONA. Ogłoszono tu 
wiadomość, że pułkownik pow 
stańczy Rey d' Hamcourt, komen 
dant wojskowy miasta Terttelu, 
poddał się wraz 2 1500. ludźmi. 
Pułkownik oświadczył, iż w 
klasztorze św, Klary pozostaje 
jeszcze grupa żołnierzy, z któ: 
tą nie miał. on połączenia. 


będzie się posiedzenie komisji. 
Na porządku dziennym rządo- 
wy projekt asia o powszech 


nym obowiązku wojskowym 
(przydział refera'u). 
Nie jest wykluczone, że 


przed. rozpoczęciem posiedze- 
nia odczyjana zos'anie dekla- 
racja: gen. Żeligowskiego, . prze- 
wodniczącego komisji, przeciw 
ko któremu: wystąpiło 16 człon 
ków "komisji. | 

Na posiedzeniu komisji praw 
niczej. Sejmu we wiorek, 11 b. 
m. "rozpatrzone będą m. innymi 
zmiany, wprowadzone przez 
Senat do rządowego pro,zktu 
ustawy o przedłużeniu obniżki 


- Straczliwa katastrofa w Pradze 


Dwie csoty za! ite 
PRAGA. Wczoraj wydarzył 


się w Pradze wypzdck frzmwa 


x 


igżn2 olary: - Z-n'ercta' onych 
razie przyczyn wóz tramwa 


pas 
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zki tylko 
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-53 odniosty rany 

iowy wyskoczył z szyn i wpzdi 

na siup oświcilzniowy, rozbija- 

jąc stę, DĄ i 
Dwie osoby poniosły śmierć 

na miejson, 53 zostały ranne, 
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„W tej chwili ważą się właśnie lo- 


‘ „|sy Francji. Rząd zdecydowany jest 
W czwar.ek o godz. 4 odbę wzizć ma swoje barki całą odpowic= 


dzie się posiedzenie Sejmu, Po- | dzielność. Wielki czas, aby rząd uś- 
rządek dzienny nie został jesz-| wiadom!! sobie konieczność istnienia 


cze ustalony, ale obejmować lęk” naw op Satyra ; į 

: Kost ż owa prem!cra świadczą, że rzą 
będzie AE aoi ch Że: każe zrozumiał tę konieczność, mie wołno 
sprawy, Kk.ore zała:Wi We W.O"| mu więc dalej zw!ckzć z podjęciem 
rek komirja prawnicza, koniscznych znrzędzeń”, 


1434 AR: r SA fi t g 
Samcbójstwo po katóstiofie 
(040, Wresz le utora) w potoku > = 
SALZWEDEL. . Na szosie |palicja ustaliła następujący „prze 
Salzwedel. =. Arendsee -wyda-|bieś wypadki- - i 
rzył się wśród tragicznych oko|  26-leini inspektor  Heinrichs, 
liczności -wypadek . automobilo: |jadąc autem, wpadł na krzywi: 
wy. k GW gta źnie na przydrożne drzewo, od 
Na.jednej z, krzywizn szosy | nosząc ciężkie obrażeńia i róz- 
znaleziono wczoraj rano strzes- | bijając auto. PCE UREN: 
Wane auto, Kierowcy auta nie| ' Rany kierowcy były tak ba- 
było, natom'z$t na miejscu wy: |!asne, że postanowil popzlnić 
padku znałsziono.rewo'wer. szmosbójstwo, śjrzelając sobie'w 
Z początku. przypyszczana, | głowę z rewo!veru.. 
Ż3 zachodzi tu wypadek mor-| Półprzytomny i ciżżko rznny 
darstwa. Po znalezieniu jednak | Heinrichs, błądząc koło mieisca 
w pobłsk'm potoku trupa Kie- 


wypadki, wpadł w końcu do 
rowcy z przestrzelioną głową, 


ju adwokatury. 


,zamarzmiętego potoku i użonął 


w cukierni „Krakowianka 


Tipy „ 1 
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; ‘Piotrków. — Tomaszów — Padznsko niedziela ania 9 stycznia 1938 r. | Cena 10 groszy. Rok XXIV 


| stowarzyszeń drobnego: ~ 
| przemysłu. 
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RZPRZCETĄ 


W połowie bież. miesiąca od 
będzie się, jak donosiliśmy, ogól 
nopclski kengres pracowników 


państwowych, samorządowych 
i prywainych. Zwołany on žo- 
stał przez Czniralną Komisię 
Perczumiewasczą związków 
pracowniczych. .. 

Korgres tego typu odbył się 
już raz w roku 1935 z inicjaty- 
wy ówczesnej Ceniralnej Rady 
Pracowniczej, Motywami głów- 
nymi pierwszego kongresu pra- 
cowniczego był projekt, przed- 
stawicny przez Rząd ciałom u- 
siawodawczym, o twprowadze- 
niu podatku specialnego oraz 
podwyższeniu podatku docho- 
dowego od uposażeń. 

Pierwotny projekt rządowy 
oraz uchwalona przez Sem i 
Senat ustawa opiewały, że o- 
mówiony podatek będzie po:rą- 
cany przez 2 lata, tzn. w cza- 
się,w którym budżet skarbowy 


winien przypuszczalnie ©siq- 
śnąć równowagę. 

Według oświadczenia spra- 
wującofo podówczas  iukoję 


Szefa Rządu, podatek ten, w 
miarę poprawy gospodarcze”, 
jak również zwięltszenia się do 
pływu gotówki do Skarbu Pań 
swa, miał być stopniowo odwo 
łany, w razie zaś wcześnie'rze- 
žo osiągnięcia równowagi bu- 
dżźstowej — natychmiast zupeł- 
nia zniesiony. 

Nzleżało więc mieć nadzieję, 
Że może to nastąpić nawet 
rrzed upłynięciem przewidzia- 
Totg 2-letniego okresu. 


Wa lą Yristy — 
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w najd 

Stało się wszakże inaczej. 
Nie tylko, że podatku nie uchy 
1010 wcześniei, ale przy sporzą 
dzaniu budźziu Pańs,wa na rok 
budżciowy 1937/38 — przedłu- 
Żońo go na cały rok budżeto- 
wy, czyli do 31 marca r. b, a 
zaiem o 4 miesiące. Ponadto, 
co jest rzeczą powszechnie wia 
domą, ma on obowiązywać je- 
szcze w całym roku budżeto- 
wvm 1938/39. 

Tak więc, jak z powyżsześc 
wynika, kongres 


ż roku 1935 nie zdołał zapobiec 
nowym obciążeniem rzesz pra- 
sowniczych. 

Od tego czasu zaszło wiele 
zasadniczych zmian w ruchu za 


pracowników pań- 
samorządowych i 
które omówimy 


wodowym 
stwowych, 
prywatnych, 
pokrótce: 


2. Zorganizowanie nowej cen- 
irali pracowniczej, jednoczącej 
praccwników państwowych, sa 
morządowych i prywatnych. 

3. Lojalna i ścisła współpra- 
ca central ruchu pracownicze- 
śo z centralami ruchu robotni- 
czego. 

4. Energiczna obrona dotych- 


1. Uchwalenie deklaracji spo | czasowych zdobyczy tak z za- 


łeczno-gospodarczej z dh. 10.9. 
1936, będącej punktem wyjścio- 
wym ruchu pracowniczego z 


pracowniczy | chaosu. 


kresu płac, jak i ustawodaw- 
stwa ochronnego oraz ubezpie- 
czeniowego, 

5. Przejście do feńsywy o po- 


Nadużsca o loowskim magistracie 


Sad skazał defraudainła na 8 miesiety więzienia 


Przed trybynałem Szdu Okrę | podaniach wnoszonych przez pe |leźć pracy. Dano im zatrudnie- 
gowego we Lwowie toczyła się | tentów zużyte znaczki stemplo | nie i wielu z nich okazało się na ifp. 


rozprawa przeciwko b. urzędni | we, a wpłacone gotówką oplaty | stępnie doskonałymi urzędnika- | 


kowi magistratu lwowskiego, A. 
Marienowi, oskarżenzmu o to, 
że pracując w wydziale wojsko 
wym od kwie!nia 1935 roku do 


połowy maja 1936 r. nzklejął ra | 


| Żadajcie «oskenalel 


(CHAŁWY 


w smakach: orzechowy, p rei 
czowy, miedo, malaga,- w." 
nowa i k d. firmy 

Ę « Warszawa, 
UNIO Wolska (9 
„PETR Tel. 270-51. 
- == G a Z 1 WY 
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tyiutem należności stemplowej, | mi, 


| przywłaszczał sobie. W ten spo 
sób Marton sprzeniewierzył 719 
zł, 56 gr, 

W toku rozprawy okazało 
się, że Marton, będąc urzędn:* 
| kism Funduszu Bezrobocia w 
|Drokobyczu dopuścił się rów- 
nież nadużyć i został skazany 
„na 8 miesięcy więzienia, Po od 
siedzeniu kary, oskarżony otrzy 
mał posadę reicrenta kwaterun 
|koweogo w magistracie lwow- 
skim. Ostatnie swe sprzenie” 
| wierzenie oskarżony tłumaczył 
ina rozprawie ciężkimi warunka 
|mi materialnymi wynikłymi z 
powodu choroby żony. 

Wielkie zainierczowanie wy- 
wołały wywody przsłożonego 
oskarzonego, radcy Paltcsza, Na 
pytanie przewodniczączgo, czy 
do mzgisiratu przyjmuje się lu- 
dzi karanych sądownie, świądek 
odparł, że tak i że w jednym z 
wy.ziałów pracuje kilku urzęd- 
ników o przeszłości kryminal- 
nej. Przyszli oni swego czasu do 
przzydznta miasta i prosili aby 
wyciąśnięto do nich rękę, po- 
nieważ są napięinowani przez 
społeczeńsiwo i nie mogą zna- 
SZYIZGKZATZZIANE IRR U OOM IEF KTÓ O ARÓW 


Tragiczne poszukiwania 


SAN PEDRO (Kalifornia). 35 
okrę!ów wojennych i około 300 
wodnosamolo!ów _ prowadziło 
wczoraj wieczorem poszukiwa- 
nia zaginionego samolotu bom- 
bowego z 7-osobową załogą. W 
czasie tej akcji z samolotu, wy- 
s'rzelonego z katapulty pancer 
nika „Chicago”, wypadł jeden 
iotnik i poniósł śmierć, 


CZYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA” 
CENA 10 GR. 


anów Trauguttowi 


Uroczystości w rocznicę Powstania Styczniowege 


Dnia 22 b. m. przypada 75-le- 
cie Powsiania Siyczniowego. 
Towarzystwo Przyjaciół Weie- 
ranów 1853 r. powzięło inicia- 
tywę uczczenia w całym kraju 
rocznicy zbrojnego czynu pow- 
słańców. 

Cc!em ustalenia programu ob 
chodu uroczystości odbyło się 
zebranie przedstawicieli około 
100 organizacji. 

Zebrzniu przewodniczył pre- 
zes Federacii P. Z. O. O. gen. 
dr Roman Górecki, który w 
dłuższym przemówieniu omówił 
znaczenie obchodu. 


. Szczegółowy program obcho- 
du w s'olicy referował mrezes 


Towarzystwa Przyjaciół Wete- ' 


ranów red. Władysław Dunin- 
Wąsowicz. 

Na dzień 22 i 23 stycznia zo- 
stali zaproszeni do Warszawy 
wszyscy we:erani 1863 r.. 

Program uroczystości m. in. 
przewiduję w dniu 22 bm, na- 
bożeńsiwa żałobne za poległych 
i zmarłych powstańców 1863 r. 
w świątyniach wszystkich wyz- 
nań, Tegoż dnia w południe od 
będzie sie w Muzeum Narodo- 
¡wym w Warszawie otwarcie wy 
jsiawy rękopisów i druków 0 
jpowsianiu 1€63 r., zorgan'zowa 
nej przez Towarzystwo Miloš- 
ników Historii oraz wys'awy 
trzech cyklów obrazów Grot- 
tera. 


wych odbędzie się pochód or- 
ganizacji pod krzyż Traugutta. 

Dnia 23 bm, zostanie odpra- 
wione w katedrze św. Jana u- 
roczysie nabożeńsiwo, Po na- 
bożeństwie weterani złożą hołd 
Trauguttowi przy tablicy, wmu 
rowanej w domu, przy ul, Smol- 
nej i następnie udadzą się do 
Belwederu. 


Wieczorem tego dnia wojsko 


i młodzież szkolna złożą hołd 
we'eranom, 


Komitet obchodu mieści się 
w lokalu Towarzys'wa Przyja- 
ziół We'eranów, Warszawa, ul. 
Nowy Świat 25 i czynny fes! co 


działą od 18 do 20 (ielefon' 


W. godzinach popołudnio: | 6.94-78). 


Sąd sltazał Martona na 10 
miesięcy bezwzględnego: więzie 
nią,” 


dwyżkę płac oraz umowy zbio- 
rowe. 

Tę główne przeobrażenia ru- 
chu pracowniczego wplyzą bęż- 
wątpienia zasadniczo na prże- 
bieg zbliżającego się kongresų. 

Poza tym, jak się dowiaduje- 
my, drugi ogólnopolski kongres 
pracowniczy nie ograniczy się 
tylko do rozsirząsania spraw 
natury tak zasadniczej, jak kwe 
stia płacy i pracy, lecz na po- 
rządku obrad jego znałdą się 
również sprawy bardziej ogól- 
ne. 
Porządek obrad kongresu 
przewiduje między innymi na- 
s'ępuiące zagadnienia: ideolo- 
gia ruchu pracowniczego, spra- 
wa obrony Państwa, samorząd 
terytorialny i ubezpieczeniowy, 
sprawy kuliuralno - oświatowe 


Mieimv nadzieję, że drugi o- 
gó!nopolski kongres pracowni- 
ków państwowych, snmorządQ* 
wych i prywatnych da lepsze 
|rezul'aty, niź pierwszy! 


DARMO każdy otrzymuje nazrodę 


W celu spopularyzowania naszego epokowego dzięta p. t. „Nowoczesr 


ny L 


gkarz Domowy" wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna” 


czyiśmy rzły szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią: 


zanie niżej umieszczonego zadania. 


Oprócz tego każdy może okrzymać 


pg naszych warunków następujące wartościowe premie; 
ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia, nparzty radiowe, rowery damskie i m 
walizigowe, cparaiy fotegraliczne, skrzypce i mandoliny, zegar 
clirna stołowa, sztuki płóina (po 17 mir.) kcpony na utro- 


i damskio, b 


nia mąskie (po 3 mtr.), kcpony jadwablu na suknie 


ęskie, W teo 


141 mgsliie 


(po 4 b ek kŁołzry 


watowa orsz wielką ilość innych nagród jek cenne dzieła Iiterschie ít, p. 


| Z-r-w-e te b-g-c-w- n-g-d- j 
C zę m M 02 e o LA e pe 


Kreski należy zastąpić literami w tenspozób, aby otrzymać znane przysło- 
wie ludowe, 


Wykor: 
ryzyka — 
Odpowiedź należy przesłać na 
podać 'czyte!ny i dokładny adres. 


staj. olcazję, która naderzą s! 
epowodzęnie wykluczone, Kożdy otrzymuje n=frodę, 


raz w życiu, Niema żadnego 


zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
Adrcsowzć: 


POWSZECHNE WYDAWNICTWO  POPULARNO-NAUKOWE, 
| ŁÓDŹ, UL, AL. KOŚCIUSZKI 26/E. 


Rozwiązanie szerad prosimy przesyłać tylko pod powyższy adres, by 
cenne nagrody nie cminęły naszych klientów, 


Wygłodniałe 


stada wiików 


pory sa'a byd:o z CS'CdJI 


Na terenie województwa wo- 
łyńskiego od kilku dni panują 


bardzo silne mrozy, Wskutek | 


tego w okolicy w pobliżu siedzib 
ludzkich pojawiły się stada 
śłodnialych wilków, które zbli 
żają się do futorów i porywają 
bydło, 

W lasach na terenie powiatów 
sarneńskiego i koweiskiego nd- 
potyka się na olbrzymią ilość 


ustaliła, że zmarła ona wskutek 
zamarznięcia, 

W pobliżu miasteczka Werba 
znaleziono zwłoki 60-letniego 
Mikołaja Mikolajczyka. Udał się 
on do powo miasteczka na 
jarmark. W drodze wskutek 
zmęczenia usiadł na pniu i za- 
snął. Ze snu już się nie obudził. 


kuropatw, które w obawie przed 
mrozami gromadzą się w pobli- 
żu osiedli ludzkich. W okolicy 
zaś Białegostoku zauważono 
większe stada dzików, jeleni i 
sarn, które podchodziły do osie 
dli ludzkich, chroniąc się przed 
wilkami lub szukając pożywie- 


JA — KEENE F 


nia. 


Silne mrozy spowodowały ró- 
wnież ofiary w ludzizch. Na po 
lu w pobliżu wsi Baranie (pow. SUYE ZA JUŻ HAJLACOWNICTWA 
dubieński) znaleziono zwłoki 50 | 92808 smoren nervos- r KOSTRENA 
letniej Tekli Pretinki, mieszkan 
ki wsi Horodatki, Sekcja zw:ox, 


"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBOWit 
ŻĄDAJĄC GBYGMAULGH PROSZKÓW pa raze. KOGUTKIEŃ" 


PATYLCW JAKIE PROSLKI WAM: DAJA 
HAŚLADOWN 


SĄ FYCKO JEDNE 
NOZE (ALITH KOOY rW È 
Pagapa,  PAARENO +M*TYOSIN* 14 PRÈ + 


CO E S LKE OE SRY 
Mało ludności przybywa Frangi 
Tylko 580.000 podczas 5 lat 
Francuski urząd statystyczny | podarczym Francję opuściło o 


ogłosił dane, do.yczące stanu 
ludności w wyniku ostatniego 
spisu, dokonanego 8 marca 
1936 r. 

Francja, według tych danych, 
liczy 41,508 tys. mieszkańców, 
Wedłuć spisu z roku 1931 lud- 
tość Francji wynosiła 41,427 
tys. czyli w ciągu pięciu la' 
"urosła tyke o 81 tys. 

Pon'owsż lens w tym cze- 
sie w związku z kryzysem gos- 


i 


i 


«oło 500 tysięcy cudzoziem: 
ców, należy przyjąć żę w ciągu 
ostatnich pięciu lat ludność 
Francji powiększyła się o 580 
‘ys. mieszkańców. 

O ile chodzi o miasta fran- 
zuskie, to ludność Paryża wy- 
zosi 2,792 tys., Marsylii, drugie- 
go mias'a po Paryżu 923 tys., 
Lyonu 561 tys., Nicei 262 tys. 

ordenant 254 tys., Tuluzy 210 
tys. i Lille 200 tysięcy, 


Nr 9 


śr. 3 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


(0 bum zrobił, gdybym zostat ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Nasza ankieta wywołała nzd- 
czzowany odzew. Listy do 
Mesake i piyną bez przerwy. — 
Gromadzi się olbrzymi materiał. 
Wystarczy stwierdzić, że refe- 
wat znkiety nie jest w stanie w 
AA cna Cciroś pobieżnie zapo- 
mać sz z wszystkimi lstami, 
klóe poczia przynosi. Da pew- 
lego stopnia jest na razie kwe- 
SĄ przy dku, że ten, a nie in 
M Est idzie do druku. 
„b Jest nam zsznaczyć, że 
yselcicy z uzzaniem przyjęli 
k: ga ksżdym liście RAF 
DWodi znajduja sig coś sympa 
mego pod adrzsem Reduz- 


Czytelnicy stwierdzają, że 
Miary czsowież' pragnie się 


ZE 


Wpowiadzieś iże taką trybunę 


żyś' Ko na foie 
„Tęniła.gm wsz ikidhi 
4 Dziś zcbierze pierwsza głos 
szą B, z Waśszawy (ul. 6 


Serpuia 24), która pisze: 


m 


{ 


Gdybym była bankierem 
odlałabym wszystko ma 
flotą morsig 1 lotnicze, Réz 
budowa floty jsst niezbzd- 
ną dla obrony Państwa, 


b 


łosiawita (Lesni 3 m. 4), ro- 
bnilk z zawodu, taki szkicuje 
pogram działania: 

Gilybym był m/nistrem, 
'zaopicicowalbym się skraj- 
nq nędzą robotalka i wy: 
chowaniem ich dzieci, 

Stara'brmi się, by każdy 
botok miał ciałą pracę, a nie tyl- 
Łozonorzą, Która niz dzie mu do- 
f tocznych środków na utrzymanie 


a. 
c 


Ł.160.— 
warani WINE 
MASZYNY 
do SZYC. 


Mjprredniejszych marek światowych 

przyborami do hafiowania, moreż- 

ów, corów 1 t d GOTÓWKĄ — 

TAMII Dostawa na koszt firmy 

n'ki lustr Wysyła bezpłatnie: 

NTIRAJA MASZYN, KRAKÓW 
ul, Dioda Nr. 109. A. 


RADIO 


WARSZAWA 1 RASZYN) 
NIEDZIELA 9.11938 R. 
8.00 Sygnał czscu, 8.95 Dziennik po 
fanny. 8 15 Audycja dla wsi, 9,00 Tran 
imisja nabożeństwa z kośniola św. 
Krzyża w W>-rczawie. 11,30 Pieśni 
(ziadowskie. 11.57 Sygnał czasu, 12 03 
Poranek symfoniczny. 13:00 Przediąd 
Kkutura!ny. 1310 „Kwiat paproci" — 
fragment z ksiażki 13.30 Muzyka obia 
ows. 1445 Audycja dla wsi. 1545 
Wszystkiego po trocliu — audycja dla 
dzieci, 16.05 U stzrych mistrzów. 16 20 
Najpiękn'cfsze polskie kołysanki Je" 
zusowe. 16.45 „Anielcia i życie” — po 
wiecśś mówiona. 17.00 Podwieczorek 
zy mu-rofonie. 18.50 Powszechny 
ostr  Wycbraźni:  „Wywodziny”. 
19.35 Słynni w!rtwozi. 20.35 Program 
ma jutro. 2040 Przegląd polityczny. 
12050 Dziennik wieczorny, 21.00 Wii- 
domcśni pnor'owe. 2115 W'eczór pilo- 
onok, 2200 Opowieśż o Dzethoven'e 
2271—330) Omara windomości. 
WATSZAWA 1 (MOKOTÓWY 
1445 Naws płyty słynnych srtystów 
16.00 Fo'icton aktualny, 16.19 Kwar- 
tt 1553 Prośram mx futro. 170) — 
22 0 — Friary. 22.00 — 1.03 Muzy- 
| ke taneczca (płyty). 


stwarza mu ankieta. — Ze swe, | dobrze spełałć swój obowiązek oby- 


suwony dodamy, ża (ryouna iż 
'est dla wszystaich qosiępna. 
Trzeba tylko napisać, list wy- 

o Redakcji i bzcznie sle- 
bieg ankiety. 
Przy każdej drukowanej od- 
powieczi anuiztoryej zhujdine 
się hum rdyż po zskormcze- 
niu ankiety urzęczimy głosowa 
nie i szmi Czytelnicy zadecydu- 
ją komu należy przyznać nagro- 
dy. 

Przypominamy, że odpowie- 
dzi trzeba piszś barJzo czytel- 
zie, po jednej sironie papieru 
Airam m i oprócz imienia i 
ntzwisiza podawać adres, Wizi 
i zawód, zaś na kopercie zazna- 


czać: ANKIETA. 


merska i lotniczą! 
szkżdai ćw Prństua” 


budowę, zatrudniając wszystkich bez 
robożnych. 

Gdybym była ministrem, sorzwiad- 
Lwie trzktowajabym wszystkich oby: 
wateli, ścigntnbym lorrpcię i tep'- 
tabym wazclkich szkodników Pań- 
siwa 


~e le 
sz eż, 


me 
nę te 


Gdybym była pocłem, to tylko z 


sdybyma byla prorydoztom miasta, |-o's3%o płosowzn'a, a wówzzma dbała 
ym o czysiośż miastu i jego roz' bym o duszę í ciało obywateli, 


Słała prata da ksżdean 
„Zaipiekowalbym sę siajzą nędzą robolnika” 
P. Hznryk Lewandowski zly obron'e granie Ojczyzny. Czyż dzie 


watelski? 

Czyż dziwić się można, że jest tyle 
wyrzutów spolłeczzństwa? 

Czyż nedza nie doprowadza do tak 
zirasznych wykolejcń? 

Czyż nie jest ena jedną z przyszyn 
Sor ych s-mcobójstw i zażójstw? 

Wies rdybym był mó/nistrzm, sta- 
zalbym się temu zapobiec w mastępu- 
"cv gposóbi 

1) Zwróciibym większą uwagę na 
wymiar sprawiedliwości, za maduży- 
zia, które uszczuplcją Skarb Państwa 

2) Na wyższe stanowieka powolał- 
bym ludzi sum/eunych Í zav'onych, 
którzy ky mie ljerowzli się csebistę 
mi wzśtędami, lecz pracę poświęca! 
dla dcbra Czółn, 

3) Ożn'żyłbym pensje tym, którzy 
zajmuja wy” sze stanowiska | opływa- 
+ w dostatkach, 

Piau' -dre w tza spocób Zsoszczę- 
dzodz zużyłbym na różne rohójy ia- 
wsstycyłze, przy których możnaby 
atradis większ” 11278 bczrrboinych 
t dž im możność, by moli w ba» 
szych warunkach wychowywać swe 
dzieci, 


O warzzia! pracy 
dla młodego pokoienia 


„Uczeń” ż Warszawy (Nowy 
Świat 59 m. 10) tak przedstawia 


OWI 
sprawę: 

Dzisiaj w Polsce, x po- 
woda wiolkicj liczby bez- 
robótnych, v iania się 
kwostia: jak zcpewnić byt 
tłodomu polslciomu pko- 

Iznła? Rozwiązanie tego problemu, 
danio młodzieży pracy — pot nno 
być głównym celcm ncszego Pzó- 
SWI 

Poństwo wiano stworzyć gęstą sicć 
rzkół zawodowych na terenie cnłcgó 
krzju, by po ich rzończcaiu urztń, 
czy uczennica micł fach w ręku. W 


Na rel łucznym w:ónokrawu tuacdn a 


Goraczka wśród dyplomatów 


Tydzień poświą!eczny w pa 
iliyce nie zaznaczył się bynaj- 
mniej ciszą. W/ręcz przeciwnie, 
Dezusiannie odbywały się po- 
ufne narady dyplomatyczne. 
W zaciszu toczyły się „roznsó- 


wki na bieżące temaiy. Oczy- 


s|wiście do opinii publicznej nic 


z lego. nie do!arlo. Z braku sci- 
-łych wiadomości rozwielmożni 
ta się plotka: Z różnych siron 
snuje się najróżnorodniejcze do 
mysty. 

DONIOSŁA ZMIANA W AN- 
GIELSKIM MIN. SPR. ZAGR. 


Największą uwagę budzą 
zmiany w angielskim Plinisier- 
stwie Spraw  Zagraa.cznych 


fakt mianowania  długole:nie- 
to fachowca, wiceministra do- 
radzą dyplomatycznym rządu 
spówctował powódź komen:a- 
szy, S.anowisko takie dotych- 
czas nie is:n'ało, 

W Anglii, kola rządowe, tlu- 
maczą ten fakt li tylko nawalem 
srac jakie konceniruje się w 
sym resorcie, natomiast w za: 
śranicznych kołach politycz 
nych, zreszią i w angielskich 
komentarze idą znacznie da- 
lej, Podkreśla się przede wszy 
stkim sympatie i antypatie ns- 
wego pomocnika min. Edena 
oraz premiera Chamberiaina, 
którego wpływ na politykę za- 
draniczną jest bardzo duży. 

A więc w pierwszym rzędzie 
podnosi się jego profrancuskie 
nas'awienie i wyciąga się z tego 
wniosek, iż Anglia pójdzie w 
kierunku jeszcze _ ściślejszej 


|współpracy z Francją. Zarówno 
prasa niemiecka jak i włoska 
pawiiała nominację sir Rober- 
‘a Vansisiaria nieprzychyłlnie. 

Kilku ministrów angielskich 
wśród nich min. Eden, sir John 
Simon i sir Robert Vansis'art 


znaleźli się na urlopach Wy- 
poczynkowo-świą'ecznych we 
Francii. Wiadomo dalej, że 


szłonkkowie rządu angielskiego 
:po'lcali się, względnie spotka- 


'ą się, ze swoimi kolegami 
t'rancuskimi. Jasnym jest, że 


zanowie ci nie będą mówili o... 
>oścdzie, ale ó polityce, A w 
‘ej dziedzinie jest wiele spraw, 
*«tóre spędzają sen z powiek dy 
zlomatów i mężów s'anu: 
DYPLOMACJA 
MUSSOLINIEGO 

Włochy czują, że w tej chwi 
U niz poirafią przewalczyć nie- 
chęci angielskiej. Londyn pa- 
"rzy z ukosa na wszelkie posu- 
nięcia Rzymu. Nie spowodo- 
wato to byna'mniej zmiany kur 
sa w Rzymie lecz przeciwnie 
dalsze, konsel:wen'ne posu- 
wanie cię po linii antyans'el- 
kieł, Mussolini  wszys'kim' 
środkami neo zwiększyć 

ływy włoskie na świecie, 
hana oś Rzym — Perlin 
— Tovin, 

CZY TO WPŁYWY 
WŁOSKIE? 

W niektórych kołach pol- 
tycznych uważają, Że z jedne! 
strony Brazylia dos'aje sią pod 
wpływy Włoch, z drugiej zaś 
Rumunia. 


Jakkolwiek prze- 


C 
"* 4 


() r 
Wyż 


E peprecrion 


NE O A 


Wojska fanońskie pozu- 
wają się naprzód, napo'ykając 


Polsce brak nam bowiem dzisiaj wy- | 
kwaliiikowanych roboltnikć. * rolników 
i rzemieśinirów. 

Młodzież, po skończeniu tych szkół 
powinno państwo skierowcć na od- 
powiednie tereny, gdzie dzje się od» 
czuwać brzle ludzi przygoiewanych 
zawodowo, Tulimi terznzmi są nasze 
wojcwódziwa wschodnio, Dczrczocie 
zaś na wzi w dużej morza może zła- 
godzić z-irojona na wielką skalę re- 
forma rolna, | 

Oto w głównych tzrysach naszki- 
cgowane zadanie, nsd którego zzeali- 
zoweniem przcowałbym jako m'ni- 
sier. Nie (rzeka kówiem czekać ež 
poprzwł się syluzcją gospodarcza Pei- 
ski bo wtedy pracę micdazież łziwo 
znajdze, ale nalcży prmyślcć jak dać | 
młodzieży pracę teraz. 

Z kożcym zaś rokicm, po skchcze- 
niu kål nowe kory miolego pel- 
atiofo pólzcieni+ zwiętszrja licztę 
bezrokotnych. Mouosmy w kożcu po- 
lożyć temu nicpokojącemu zjawisku 
tamg! 


O dctrikyt w Foise 


P, Zdzisław Wiodarczyk z 
Warszawy (Wiktorska 57) pi- 


sze: 

Gdybym został minist- 
ram, poświęciibym się pra- 
cy nad podn'osioniem do- 
brobytu ~r Polsce, 

Przede wszystkim Opra- 
cowa!bym i przedłożył rząddyl zi- 
4adnionie obrony narodowoj, która 
wysuwa się na czoło wwrysikich za- 
„zgdniecń w ohgcnej chwili, k'sdy to 
cały ćyiat bierze udział w wyścigu 
zbrojeń, 

A więc przede wsrystkim pracowal 
wm nnl tozbudową naszol floty wo- 
jenne, która musi sprostać swojemu 
=notan" Giwi. 

Drufłm przedmiotem tegoż samego 
pckroją jest zażadnienie rozyudowy 
naszego lotnictwa, Dażytbym do roz- 


miany wewnę!rzne w tych pa: 
s:wąch zbliżone są do faszyzmu 
a więc ideologiczna więź *s:nie- 
„e, to jeszcze nie ożnacza jed- 
aak że w polityce zewnę'rz- 
nej państwa te podporządkują 
ię wytycznym włoskiej polity- 
ii zagranicznej. 

Jeżeli chodzi o Rumunię tc 
zarówno z ust premiera jak i 
ministra spraw zagranicznych 
padły zapewnienia, że dotych- 
czasowe sojusze będą w. pełni 
a'rzymanę i że zmiany wewnę- 
trzne nie iąśną żadnych 
zmian w polityce zagranicznc|. 

Wbieżącym tygodniu zbie- 
sze się w Genewie Rada Ligi 
Marodów. Wystąpienie Włoch 
ż tej instytucji oraz ogólny kry 
"es w stosunkach m'efzyrnaro- 
dowych na pewno odbe się na 
orzebiegu obrad oraz ra nasiro 
ach panuwisevch nad jez'orem 
Lemanu, Wa!pliwym jednak 
wydaje się, by poruszano już 
'eraz zagadnienia zwinne z 
reformą Ligi, jakkolwiek pew- 
ne sttfestie w tym kierunku nie 
-ą wyłleltczone. 


NA FRONTACH 
WOJENNYCH 
Na fren'ach wojennych bez 


na słabo zorganizowany opór 
Chińczyków. Nowa ofor'a pO- | 
kojowa Japończy*ów zor'nłą 
-rzez marszałka Cang - Kai- 
Szeka odrzucona, S'osunki ja: 
nońslto - ang'elskie w dalszym 
sInón nie ulesły odprężeniu. 
W Hiszpanii kswawe zmata- 
nia nie ustają, Wofska renda- 
"re zdają się przechadzie do os 
'onsywy, co bvna!mn'a* nie o- 


| 


-nacza. Że zatańczy <a ana 
"wycięsko, lak ta mit-tim 
tg geln'=*"- ną r—'Tlpdzie ma 


newru pod Tereelem, 


p OO EE zc 


ję | 


budowania wielkich podziemnych lot- 
nisk, budowałbym schrony podzieme 
me, w które pozaopatrywałbym wsży- 
stk'e miasta w całej Polsce. 

Gdybym był ministrem, nie ominął” 
bym kwestii budowy dróg bitych, 
Drodi i ośrodki komunikacyjne są 
konieczne w kraju, który chce się 
rozwinąć pod ledem gospodar- 
czym, 

Uczyniłbym to takźe dlatego, aby 
Polska nie była ra szerym końcm. 

Tak np. ma 100 km. kwadratowych 
przypada w Polsce 11 km. -dróg bi- 
tych, gdy Niemcy posiadają ich 45 
iim, a Arólia b'je już rckord, posiada 
jąs dróg 125 km, 

Dzżyjbym więc, będąć min'strem, 
nżeby Poste mola zrównać się z 
Ansin. Budowa dróg «posiada ścisły 
kontakt z rozto'sm rolnictwa, nsd 
podułesteniem którego, bzdąc m'm- 
sirem, prozowcibym b. usilnie, gdyż 
Polska fart kraam w Iwiej części rol 
niczym (657). Rolnictwo fest podata- 
tą naszego państwa į jego gospodar- 
tl, 

Przede wszystkim dsżyłbym do pod 
zestenia dorpodziki rolno, następnie 
pracowalbym ned szczepieniem na 
xrel kultary į cówiaty, 

Druśm zadedalniom, nad którym 
oracowełbym, badie miałetrem, byla- 
by gornwa przeludnienia wsi W 
-wiezką z ivm poruszsibym stale 
lrwestię uzyskania przez nas kolonii, 


„Zmieriiłbym prawa 
é 
Wwykorcze 
„Biobio”, pracownik warszaw 
kich trzmwa'ów miejskich, ta- 
kie głosi zasady: 


1) Gdybym został mini- 
sirem, dozbrolłbym Iolskę 
ma morzu i w powietrzu, 

kowe. Następnie dążyłbym do zmo- 
toryzowenia całego kraju, a szczegół- 
ate armii 

2 kts jeg prawa wyborcze dla 
ludzi pracy, by każdy robotnik, 
chłop był dopuszczony do współod= 
oowiydzialnckci za lcsy Państv'a, br 
mógł zależeć szm od sjebie, a tie 
fakicjś partii politycznej, która Lie» 
ruje n'm wodług swoich poźrzeb, 

3) Dążyłbym do podniesienia go* 
myodrrki krejowej, £ udoskenelenia 
handlu, przemysłu, aby polepszyć byt 
ludności pracującej. 

5) W zakresie polityki zagranicznej 
dążyłbym do utrzymania stosunków 
antr=łnyrych, ze wszytllełmi pzństwa- 


Potzdowzłitym wewnątrz 
kraju drogi astaltowe i bra 


normalnych wrzrunkach. 3 
Jutro dźlszy ciąg turnieju afv 
kietowego. 
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CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płac jest nieubłaganą I c 
rocznie, nie robiąc różnicy dia pl 

wieku i stanu, kosi miiony ludzi, — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu uporozywego, męcząceśo 
keszln, grypy itp. stosują pp. lekarze 


BALSAM  TRIKOCLAN - AGE 


który, ułatwiając wydzielaniu się 

piwociny, wzmacnia organizm i ŝamo 

poczucie chorego oraz powiększa wa- 
gę ciała i usuwa kaszel. 


EEIE POTOCZY: SOSER 


Żniwo balej Śmizrd 
w Rumunii 
BUKARESZT. W całej Ruma 


nii panują bardzo silne mrozy. 
Zanotowano już liczne wypadki 
śmierci z powodu zamarznięca. 
W Bassarabii i w Dobrudzy 
całe wioski nikną pod grubą po 
krywą śniegu, która w w.elu 
mie,scach sięga przeszło 3 m. 
W północnych częściach kra 
mu zjawiiy się liczne stada wil- 
ków. Pociągi kursują z bardzo 
znacznym opóźaieniem, W. w.e- 
Ju m'ejscach komunikacją kole- 
jowa ulegla przerwie, 
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(USTRZĄSAJĄC 


zostałą u niego na zawsze, ale Jadzia powiedziala sta 
że musi pojechić do Krakowa w sprawach partyjnych, 
„Ale pani wróci do mnie, prawda?" — prosił Sawicki. 
— Tak, wrócę do pana, ale pod jednym warun- 
kiem.. — odpowiedziała. 
— To straszne! — zawołał zrozpaczonym gło- 
- sem. — To tak, jakby mi pani zawiesiła kłódkę na 
ustach i postawiła przede mną najlepsze i najdroższe 
potrawy... 
— Nie mówmy o tym... Ja wrócę... 


MCZO 


by na jeden tydzień... 

Jadzia zastanawiała się chwilę. 

— Mo dobrze... — odpowiedziała, — Ale w 
przeciągu tego tygodnia nie będę mogla wyjść z do- 
mu.. Pan rozumie, dlaczego., 

Porwał jej rękę i okrył namiętnymi pocałunka- 
mi, szepcząc łkającym prawie głocem: 

— Jaka pani dobra... Jadziu!.. Jaka pani dobral 
Dusza pani czysta jest, jak kryształ!..., 

No a teraz niech pan już idzie. Niech pan 
wróci do swego pokoju... 

— Pozwól mi pani pozostać jeszcze trochę przy 
sobie... Jadziu, jestem teraz tak ogromnie szczęśli- 
wy, taka radość rozpiera moją duszę!.. 

Dlugo jeszcze siedział przy niej. Zapewniał ją 
w gorących słowach, że będzie z nim szczęśliwa, że 
niczego jej nigdy nie zabraknie... Bączie miała wszy- 
stko, co jej dusza zapragnie, a dziecko jej będze 
wychowywane i doglądane z większą jeszcze staran- 
nością i troskliwością, aniżeli jego własne dzieci, 

Próboweł zbliżyć swoje wargi do jej warg, ale 
ona,— żeby uniknąć jego pocałunków — wzięła je- 
go głowę w swoje dłonie i delikatnie giaskałą jego 
włosy. 

— Niech pan pójdzie do siebie.. położy się... 
Już czas spać., Ja także jestem zmęczona i śpiąca. — 
mówiła do niego pieszczoiliwym tonem, jak do 
dziecka, 

I sprawiła, że czuł się, jak dziecko pod czułą 
opieką matki, 

I jak posłuszne dziecko wyszedł z pokoju, 

Jadzia długo jeszcze leżała bezsennie, Dręczyły 
ją różne myśli. 

Z rana Sawicki przedstawił ją swoim dzieciom 
jako „ciotkę z Ameryki"... 

Dzieci przyjrzały się „ciotce“ i spytały, jakie 
prezenty przywiozła im ciocia z dalekiego kraju 
i gdzie są jej walizy.., 

— Walizy pozostały na dworcu, a podarunki, 
które ciocia przywiozła, są tam w walizach — wy- 
jaśnił ojciec, j 


POWESC O 


MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 
W nocy przyszedł do pokoju Jadzi Sawicki, Błagał, by zo- i 


— A może odłożyłaby pani ten wy,azd chociaż- 
i 


BOHATERSTWIE, _— 


Służąca obejrzała podejrzliwie od stóp do głów. 
„ciotkę z Ameryki". Ta cała historia wydała jej się 
mocno podejrzana, „Coś ona mi wygląda na kochan- 
kę raczej, aniżeli na ciotkę" — pomyślała, 

Sawicki poszedł do fabryki, dzieci do szkoły, 
a Jadzia została w domu soma ze służącą, 

Zauważyła, że służąca rzuca na nią z boku ba- 
dawcze spojrzenia. 


Przez cały dzień prawie Jadzia stała przy oknie 
i wyglądała na ulicę, 

Widok ludzi, którzy plymęli ulicą szerokim stru- 
mieniem, odpędził nieco smutek, który ją przygnia- 
tał w pierwszych godzinach, 

Po południu wróciły dzieci, Na wstępie od razu 
spytały, czy „ciotka”* przywiczła już swoje walizy, 
są bowiem bardzo ciekawe, jakie prezenty przywio- 
zła im z tej Ameryki, 

Około czwartej wrócił Sawicki, Jego twarz, je- 
$o oczy jaśniały radością... Jadzia wydzwała mu się 
teraz tak cudownie piękna, że nie mógł od niej oczu 
oderwać. Spoglądał na nią z podziwem, który wy- 
zierał również z każdego jego ruchu, z każdego sto- 
wa i brzmienia głosu. 

— Chciałem pani przynieść jakiś podarunek.— 
powiedział cicho, gdy po zjedzen'u obiadu znaleźli 
się szmi w gabinecie, — Ale., obawiałem się po pro- 
stu, że pani.. 

— Że się obrzżę?.. Słusznie... — przerwała mu 
Jadzia. — Niech mi pan nic nie przynosi, żadnych 
podarunków.. Jeżeli pan nie chce, żebym uciekła.. 
Obraziłby mnie pan tym ośromnie.,, 

Nagle przypomniała sobie artystę, od którego 
pożyczyła dwadzieścia rubli na koszta podróży. 

Nie mogła się jednak zdobyć na to, żeby prosić 
Sawickiego o dwadzieścia rubli. Postanowiła nic nie 
brać od tego człowieka, wiedząc, że to by ją może 
do czegoś zobowiązało. 

Każda nawet uprze'mość z jego strony, wygody, 
z których korzystała w jego mieszkaniu, jedzenie 
nawet dławiło ją wprost w gardle, 

Nie miała jednak innej rady. Musiała pozostać 
w tym mieszkaniu chociażby tylko dlatego, żeby nie 
zadawać bólu temu człowiekowi. 

Postanowiła więc odesłać aktorowi pieniądze 
dopiero wtedy, gdy będzie w Krakowie. 


Aby jednak źle o niej nie myślał, postanowiła | 
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usiyszała za sobą wesoły męski 
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Sawicki nie wchodził już do pokoju Jadzi) Jadzia nar 
pisała do aktora następujący list; 


„Wielce Szanowny Panie! Jestem Panu wdzięcz- 


ścinność, Proszę mi wybaczyć, że nie przysyłam Panu 


od razu tych dwudziestu rubli. Zrobię to zą jakie 


dziesięć dni ‚bo nie mam jeszcze teraz pieniędzy. 

„Proszę nie pisać do mnie na adres, który Pa- 
nu podałam, bo już tam nie m:eszkam. 

„Niech Pan nie myśli o mnie źle.. Bo ja o Panu 
myślę tylko dobrze, Pańskiej dobroci nigdy nie za- 
pomnę, Możliwe, że się jeszcze spotkemy, ale to się 
stanie dopiero wiedy, gdy zabrzmi pieśń Wolności 
dla mego uciśnionego rarodu.... 

Pieniądze odeślę Panu już wkrótce z gorącym 
podziękowaniem, A 

Z wyrazami głębokiego szacunku i wdzięczności 


P. S. 

Nie nazywam się Aleksandra Tomaszewska, jak 
to Panu podałam”, 

adzia złożyła list i włożyła go do koperty. 
W swojej torebce znalazla jakiś znaczek pocztowy, 
który się tam zawieruszył z dawna, i przykleiwszy 
$o na kopercie, podała list służącej, prosząc, żeby go 
wrzuciła do skrzynki, 

Służęca wzięła list i zeszła na ulicę. Pożerała ją 
ciekawość. Ponieważ podejrzewała, że kobieta, któ- 
ra przyszła wczoraj co ich comu, to nie żaćna cio!ka 
z Ameryki, ale kochanka Szwickie”o, — chciała się 
przekonać, czy jej podejrzenia są słuszne, 

Gdyby umiała czytać, byłoby jeszcze pół biedy. 
Ale na wsi nie uczono jej czytać ani pisać, Gdy mia- 
ła siedem lat, pasla już krowy dziedzica na łące, 
a przy cwunastu latach poszła do miasta „służyć”. 

Ale jej narzeczony, policjant, umie dobrze czy- 
tać i pisać, Już on jej powie, co jest w lym liście. 
Oho, jej narzeczony jest uczonym człowiekiem, co 
dziennie czyta gazetę... 

Tymczasem schowa list do poiutrza, do n'edzie- 
li, znaczy się. Ma wtedy „wychodne” na sześć go- 
dzin, pójdzie, jak zwykle, do rarzeczonego, na Pra- 
ge, gdzie on mieszka w „kawalerce. Pokaże mu list 
i poprosi, żeby go jej przeczytał dol:ładnie. No i do- 
wie się włedy, czy jej pan sprowadził sobie kochrn- 
kę do domu, czy też to jest naprawdę „ciotka 
z Ameryki". Z tego listu dowie się prawdy. 

A jeżeli ta kobieta jest kochanką pana, to mu 
pokaże ten list, bo może ta kobieta pisze lisy do in- 
nego jeszcze kochana. 

Słvżąca wsumęła list za bluzkę i wróciła do 
mieszkania. 

— Czy Antosiowa wrzuciła list? — spytała 
Jadzia. 

Naturalnie, że wrzuciłem, proszę pani... 

Służąca z niecierpliwością oczekiwała nadej- 
ścia niedzieli, 

Antosia zawsze oczekiwała z utęsknieniem 
swoich sześciu godzin wolnych, ale tym razzm z jesz- 
cze większą niecierpliwością oczekiwała niedzielne- 
go dria, kiedy będzie wreszcie miała „wychodne”. 

| (Dalszy c'ąg jutro). 
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Cyntia Delmocton była nie- 
zwykle piękną i boga!ą, Wielu 
mężczyzn starało się o rękę 
Cyntii, ale wszystkim dawała 
ona odkosza i większość z nich 
dziękowała za to, że ta przygo- 
da miłosna kończyła się szczę- 
śliwie, Cyniia miała bowiem 
wstrętną metodę postępowania, 
która dopiero w ostatniej chwi- 
li wychodziła na jaw: długo łu- 
dziła m?żczyzn nadzieją i do- 
piero gdy byli bliscy obłędu da 
wała im -odkosza, — kpiąc 2 
nich na dobitke. Ambitna Cyn- 
tia miała daleko idące plany 
ma'rymonia!ne: pragnęła wyjść 
za mąż za koga'ego arystokra- 
tę ze starej wodziny szlachec- 
kiej. 

Pewnego duia Cyntia zacho- 
rowała na grypę i lekarz pora- 
dził jej udać się w podróż mor- 
ską. Cyntia postanowiła odbyć 
podróż w towarzystwie Mary 
Blackton, swej  niezamożrej 
przyjaciółki, z którą się znała 
z ławy szkolnej i do której czu- 
ła wielką sympa'ię, chociaż róż 
niły się zasadniczo charakte- 
rami. 4 

Mary z radością przyjęła pro 
jekt przyjac'ółki i po trzech ty- 
godniach młode dziewczę'a za- 
jęły miejsoz w pociągu idącym 
do Scu'hamnion, gdzie miały 
weint na statek „Magis”, 


Zaledwie pociąg ruszył z miej 
) 


sca gdy do przedziału wszedi 
Jakiś młodzieniec i postawił na 
lawce skromną walizkę. 

— Przedział jest zajęty, — 
rzegał oschle Cyn'ia, 

Nie sądzę, aby panie wy- 
kupiły sześć biletów. Żałuję, ale 
wszystkie przedziały są zajęte 
i tylko tutaj są wolne miejsca. 

— Jeśli pan zamierza już tu- 
'aj pozostać, to niech uczyni to 
przynajmniej w milczeniu. 

— Racja, do Kapsztadu bę- 
dziemy jeszcze mieli dużo oka- 
zji do porozmawiania, - 

Cyntię podniósł gniew. A 
więc on też jechał do Kapsz!'a- 
du? Był nawet młody i wyglą- 
dał sympatycznie, ale jego bez- 
czelność musiała być ukarana 

Gdy pociąg przybył do Sou- 
thamnion intruz oświadczył, że 
'est drugim oficerem na statku 
„Magis” i poprosił Cyntie, aby 
ładłą przy jego stole. 

— Bardzo chętnie — odnar- 
ła po chwilowym namyśle Cyn- 
"ja, Mary sno'rzała na nią z o- 
burzeniem. Znała ten ton i wie- 
działa, że biednemu mto- 
łzieńcowi jeszcze przed koń- 
zem podróży obrzydnie życie... 

Przez pierwsze dwa dni mo- 
ze było burzliwe, Cyn'ia czu- 
'a się bardzo źle i nie opuszcza 
łą swej kabiny. Trzeciego dnia 
Cotia pnawiła się ra nekta- 


— 


dzie w całej swej krasie, Zaraz 


głos: 

— Jak się pani czuje, 

Odwróciła się i ujrzała intru- 
za z pociągu, W mundurze oli- 
sera prezentował się o wiele le 
piej i Cyntia uśmiechnęła się do 
niego. Oficer zaprosił ją na wie- 
czór do tańca i oddalił się. Cyn- 
a wodziła za nim spojrzeniem. 
Ach, jak ona będzie go dręczyć! 
Całe szczęście, że jest sympa- 
tyczny, to ulatwia zadanie i czy 
ai je przyjemniejszym. 

— Panie Fraser, — krzyknę- 
lą za nim — niech mi pan po- 
święci nieco czasu. Chciałabym 
Jana również przeprosić za nie 
'aktowne zachowanie się w po- 
z'ągu. 

— Niestety, nie mogę pani te 
raz towarzyszyć, jestem zajęty. 
Zobaczymy się przy obiedzie. 
Jest pani moją sąsiadką przy 
t0!e. 

Cyntia była oburzona, że ten 
niedźwiedź ośmielił się odmówić 


*2j prośbie. Ale Fraser nie zda- 


wał sobie widocznie sprawy ze 
swego przestępstwa, ponieważ 
żartował z nią i Mary, a Cyntito- 
"re uwagi nie *wywierały na 
nim żadnego wrażenia. 

Pewnego wieczoru Mary 
wszedłszy na pokład, zauważy- 
ła Cyn'ię w ramionach młode- 
go oliczra, Mary stanęła na mie) 
scu jak wryta. Cyn'ia rzekła 
szeptem „kochany i znikła w 
siemnościach. Fraser stał rzez 
shwilę bez michu, a urznwszy 
blizanca się Mary, lekko 
drgnął 


— Bardzo żałuję, że pani to 
widziała, 

— Również i ja żałuję — rze 
kła zduszonym głosem. — Oh, 
panie Fraser, nie chcę obgady- 
wać Cyn'ii, ale niech pan się 
'ej wystrzega. Igra- ona z męż- 
szyznami a następnie ich porzu 
za, Nie chcę urażać pańskiej 
ambicji, ale już tylu mężczyzn 
'eżało u stóp Cyntiii i... 

— I dla'ego jest nieprawdo- 
zodobne aby ora się zain'ereso 
wała drugim oficerem „Magis* 
— przerwał jej Fraser. 

— Nie chciałabym aby ona 
zanu wyrządziła krzywdę, 

Nastepnego dnia radio donio- 
sło, że hrabia Axminster zginął 
vodczas wypadku samochodo- 
wego. Wiadomość ła zepsuła 
Tvntii humor na kilka godzin. 

Syn hrabiego Henderton, ko- 
zhat się bowiem w niej, ale ona 
"adziła, że jefo ołciec będzie 
długo żył i dała młodzieńcowi 
odkosza. Henderton pone!nił z 
rozpaczy samchójstwo, Cały zaś 
mają'ek i tytuł teraz odz'edzi- 
czył jakiś daleki kuzyn, k'óre- 
ïo Cyn'ia nie zrała i o którym 
'ylko wiedziała, że jest kawa!e- 
rem. Ale zaraz Cynta pocie- 
szyła się. Napisze do cio'ki do 
Londynu i ponrosi aby dowie- 
działa się gdzie przebywa ten 
kuzyn, s: 

Wieczorem. Cyn'ia wezwała 
drug'efo cficera na pokład, 

— Chciałam wyjść za moż za 
Hendertona Axm'ns'era, ale je- 
c'em szczęśliwa że tego nie u- 
ozvniłom. — I ohbrzu=iłą Jima 


pymownym spojrzeniem 


— Cyntio, czy chciałaby pa- 
i zostać moją żoną? — zapyiał 
Irżącym głosem Jim. 

To już zbyt wiele. Cyntia nie 
nogła nad sobą zapanować i 
wybuchzęła głośnym śmiechem. 

— Miodzieńcze, pan jest sza 
lony! Jak pan mógł przypusz- 
cząć, że zgodzę się na to. Chcia 


jlem tylko panu dać nauczkę. 


Nie, panie Fraser rezygnuję ze 
wspaniałej przyszłości jaką 
pan mi może ofiarować! Niech 
pan spróbuje szczęścia u Mary, 
ona ma do pana słabość. 

— To jest cudowne — wy» 
buchnął śmiechem Jim + opadł 
na leżak — pani chciała mi dać 
nauczkę! A co pani powie na 
'0, że kuzyn Henderiona Ax- 
mins'terą jest drugim oficerem 
1a „Mag!s'? Ponieważ pani dą 
ła mi odkosza, możemy rozmo- 
wę tę uważać za skończoną. Po 
słucham pani rady i ponroszę 
Mary o rękę. Zresztą gdybym 
z góry nie wiedział, że pani 
mn:e tak potraktuje, ngdy bym 
się na to nie odważył W laż- 
dym razie, przyznaję, niebeze 
pieczeństwo byłu duże, 

Cyntia szybko opuściła ro- 
tad, wbiegla do swej kabiny 
I wybuchła płaczem. Po chwili 
na pokładzie priawiła sę Ma* 
ry i zapytala Frasera co się s'a 
ło z Cyn'ią. Jim odnarł ze spo- 
tto'em, że dał jej tylko mola ra- 
uczkę, a nas'ępnie zapy'ał Mas 
ry, czy chce zos'rć jego żoną 
i nie czeka'ac na jej cdnowiedź 
"rzyciańrał ją do siebie i wziął 
W TAMUOARA gą | 


i 
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Kalendarz dnia- 


NIEDZIELA 
1 po 3 Kr 2 Ew, 
Łuk, Jezus 12-let 
mi w świątyni 
Juliana, Noa: 
ny, Witalisa. 
Słowiański: Włady 


= Nie wierzę kac 4 lekar- 

stwa — oświadczył kaiegorycz- 
nie pan Zajczyk — skie 
to jest zawracanie głowy! One 
1| są tylko po to, żeby aptekarz 
mógł zarobić! 

— Przesadza pan! — zapro- 
testował znajomy: pana Zajczy- 
ka — Nie można w ten sposób 
mówić. 

— Nie można ? — zaperzył się 
pan Zajczyk — A ja panu udv- 


Styczeń Słońca wsch. 7.43 


1924, zach —, 
HISTORIA PODAJE: 
1797 Powstanie Legionów na ziem? 


włoskiej, 
1873 aa w Anglii cesarz Napo- 


eon III. 
1878 Zmarł w Rzymie król Wiktor 
Emanuel II, Zjednoczyciel Itaki. 
PRZYSŁOWIA: 


Napoleon Sądel 


mnie w nocy siraszny kaszel.|się wcale nie rozpuszczał. 
Tak mnie drapało w gardle, że| . Wreszcie straciłem  cierpli- 
nie mogiem odsapnąć. wość, wyjąłem proszek z ust i 

Myślę sobie trzeba wziąć pro odłożyłem go na stolik. I wie 
szek, n co? Kaszel mi po chwili 

Nie chciałem budzić żony, ustał, Ten proszek mi od razu 
więc nie zapaliłem światła, tyl- pomógł. W gardle przestało dra 
ko poomacku zacząłem szukać pać i zasnąłem spokojnie, 


na stoliku. Wreszcie namaca-, — A widzi pan! — uśmiech- 
łem, |nął się z triumfem słuchacz pa- 
Wziąłem proszek do ust i za- na Zajczyka. — Lekarstwo pa- 


cząłem ssać. Ssałem, ssałem i nu pomoglo. 


ót. 5 


Po co smi lekarstwa? 


ży guzik od spodni! Pan rozu- 
mie? Ja w nocy ssałem guzik 
|od spodni! Guzik od spodni mi 
pomógł! To po co ja chodzilem 
do doktora? Po co mi lekar- 
stwo?! 

"DPR. KORY EEE NZ E RRT 


Wyiworny i subtelny 


Zapewnia utrzymanie 
zawsze matowej, 


PZARN 
SS 


Lubo w styczniu śnieg i mrozy 
Ty już gotuj pługi, wozy. 
ROZMAITOŚCI: 

Pod względem gęstości zaludnienia 
Polska stoi ma 10-tym miejscu w 
Europie. 

RADY PRAKTYCZNE: 

S6l rozpuszczona w gorącej wodzie 
powoduje szybkie odtajenie zamarznię 
tych rynien, 


ZR 
LN 
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ZAPARCIE STOLCA 


zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apelyt, 
wraz chęć i zdolność do pracy 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 
stosowanb przy zaparcliu (ob. 
strukcji) sg łagodnym natural- 
nym środkiem przeczyszcza- 
lacym, wydalają niestrowione 
resziki pożywienia, stosują się 
również skołecznie w choro. 
bach nerek, wąlroby, peche- 
rzyka żółciowego (kamicy) 
reumafyźmie, artrełtyżmie, 
khemoroidach ż otyłości. 


RULIDRS 


ONE 


UBRANI 


RUNS 


S 
RÓ 
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NANNAN 


Ć e 


UŚ ODRA LAUERA 


wodnię, że można. Niech pan 
posłucha. 

Od dłuższego czasmi cierpia- 
ijem na kaszel. Szczegónie w 
nocy. Coś mnie zaczynsło dra- 
pać w gardle i dusił mnie taki 
kaszel, że zasnąć nie mogłam. 
Nie wiem z czego to jest. Możl. 
we, że się przeziębiam. 

Bo, widzi pan, moja żona m: 
na noc stawia szklanitę herbaty. 
Żebym popił, jak mnie ziapiz 
kaszel, Kiedy się kładę spać, nz 
nocnym stoliku stoi pełna szklan 
ka herbaty. A kiedy się budzę 
— szklanka jest pusta. 

Pan pewno sądzi, że wypijam 


5 |herbatę? Nie! Ani kropli Kie- 


dy się budzę, szklanka jzst za- 
wsze przewrócona, a herbata 


ý wylana. 


I wie pan w co oma się wyle- 
wa? W moje nocne pzniofle, 


nie czułem żadnego smaku. 


Pan Za'czyk uśmiechnął się 


Oj! Muszę być mocno prze- pogardliwie. 


ziębiony, jeżeli już nie czuję 


smaku, 
I ssałem dalej, ale 


— Jakie lekarstwo? Czy pan 
się 
proszek rano i widzę, że na stoliku le- 


wie co to było?., Budzę 


Dróżnik spena! żywcem w swym domku 


PARYŻ. W departamencie cej się na samochodzie. Rozla- 
Aude w pobliżu Lanouvelle, na |ło się morze ognia, które obię- 


| Maszynista pociągu jest cięż* 
ko ranny i poparzony. Dróżnik 


przejeździe linii kole'owej po- ło domcek dróżnika i sąsiadują- splionął żywcem w swym dom- 
między siacjami Narbonne — ce z nim zabudowania. 


Perpignan, samochód ciężaro” 

wy, wiozący benzynę, wpadł 

pod przejeżdżający pociąg. 
Nas'ąpił ogłusza'ący wybu -h 


15 tysięcy litrów benzyny, za”, 
wartych w cysiernie, znajdują- i 


ku, kióry w ciągu kilku sekund 
został całkowicie ogarnięty 


Szofer nie s'racił przytom=| przez płomienie, 


ności umysłu i chociaż doznał 

ciężkich oparzeń, zdążył 
6d Kliskiedo' kansł 

czyć do pobliskiego kanalu, co 

uratowało mu życie. 


sko= | 


Żona dróżnika i syn zdołali 
się ura'ować, skacząc z 1-go 
pię'ra, odnieśli eni jednak rany 


Ji doznali ciężkich poparzeń. 


sę main paka fopcgcyjny. list lis. Micha Radziwiłła 


Creynat atekuje ostro redznę za tąałe (Inryci 


szlę jeszcze więcej, 

— Ale co to ma wspólnego z 
lekarstwem? — zniecierpliwił 
się słuchacz pana Zajczyka. 

— Spo Zaraz dojdzie- 
my do lekarstwal 

Więc ponieważ kaszel nie da 
wał mi spać, poszedłem do dok 
tora. Doktór zapisał mi proszki. 
To były specjalne proszki na ka 
szel, Wyglądały, jak cukierki słn 
dowe i miały taki sam smak, I 
;rzeba je było ssać, jak cukier- 
ti, 

Przed pójściem spać, kładłem 
sobie taki proszek na nocnym 
stoliku, na wypadek jeżeli zacz 


NE |ne kasłać, 


W zeszłym tygodniu złapał 


=v 


Aea saneatef wwolceamizie... 


Dobrze 


i tanio 


cyii: „Restauracja z krany snów” 


(A. E.) W jadłodajni „Pa- 
ris“, niedaleko dworca kolejo- 
wego, siedział pan Lejb Perel- 
son z panem lzaakiem Aśralką. 

— Panie ober! — wołał pan 
Perelson. — Pręciutko daj mi 
pan obiadek! Mój pociąg odcho 
dzi za kwadrans. 

— Qj, co ten kotlet jest faki 
mały? — zdziwił się pan Perel- 
son, gdy kelner postawił przed 
nim talerze. 

— I tak pan nie zdążysz zjeść 
wiąkszego. Przecież pański po- 
ciąg zaraz odchodzi... 

— No, a wykałaczki gdzie? 

— Musisz pan zaczekać, bo 
akurainie są zajęte. 

Pan Perelson westchnął. 

— Ładne porządki, co, panie 
Agralka? „A jak się panu ten 
kotlet podoba? Co to jest za 
mięso, wedle pana? Prr, prr, 
czy kau, hau? 

— (Coś mi wygląda na miau, 
miau. 

— Ja też tak przypuszczam. 
I za taki obiad się płaci złoty 
dwadzieścia! 

— Możesz pan jeść u Chew- 
kiera za złoty dziesięć. 

— No to przecież lepiej u 
Kratowskiego! Tam za zlotów- 
kę masz pan bigos i kurcze! 

— Jak to może być?! 


cze łapią pana w domu. 

— A co pan powiesz na re- 
staurację, gdzie za sześćdzie- 
siqt groszy dają zupę, kaczusz* | 
kę, cztery jarzynki i talerzyk 
kompotu? ; 

— Za sześćdziesiąt groszy?! 

— Tak! I jeszcze dodają pa- 
nu kawę z ciastkiem i dwa kič- 
liszki likieru! To jest tanio, czy 
nie? 

Pan Perelson zerwał się z 
krzesła. 

— Czy tanio? Pan się jeszcze 
pyta? Panie Agrałka, mój po- 
ciąg zaraz odjeżdża, mów pan 
prędko, gdzie jest ta restaura- 


cja? 

Pan Agrafka śmiał się cicho. 

— Kto panu powiedział, że 
ona jest? 

Jej wcale nie ma! Ja się tyl- 
ko pytalem, czy to jest tanio. 

Oburzony pan Perelson czym 
prędzej pobiegł na dworzec. 
Stwierdziwszy zaś, że pociąg 
przed minutą odjechał, wrócił 
do restauracji i zażadał od pa- 
na Agrafki zwrotu kosztów bi- 
letu, uważając, że przez jego 
głupie dowcipy spóźnił się na 
rociąg. 

Pan Agsrafha odmówił. Wów- 


czas pan Perelson począł 80) A 


ciągnąć za krawat, za który. fo 


— Ca'Fiem z'mycza”nie. Pidos czyn 77""orw bozia spedzić 
ujadasz pan na miejscu, a kuz-|trzy dni w areszcie, >: „+ 


Sprawa małżeństwa księc.a 
Michała Radziwiłła wzbudziła 
glkrzymie zainierzsowanie w 
kraju i za granicą, rodząc nie- 
zliczoną ilość plo ex. W związ 
ku z tym książę Michał, któ- 
ry bawi ze swą narzeczoną w 
Monte Carlo nadesłał do redak 
gi „l K C” bardzo ciekawy 
ist, w kiórym porusza sprawę 
zwego ubezwłasnowolnienia. 

Książę Michał Radziwiłł pi- 
-ze między innymi: : 

„Do sprawy samej pozwalam 
scbie „llustrow. Kurierowi Co- 
dziennemu”' jeszcze donieść, iż 
choć w aktach sądowych już 
się znajduje długie wszechs'ron 
jie umotywowane i wszelkie 
watpliwości wykluczające pi- 
semne sprawozdanie takiego 
autoryteiu jak profesora i se- 
1atora Domaszewicza, to jed- 
dak jeszcze co do stanu umy- 
owego swego zdecydowałem 
się w na'bliższym czasie sądo- 
wi dodatkowo przedłożyć dru- 
gie takie świareciwo p. profe- 
sora Wagnera Jauregga z Wie- 
dnia. 

Mogę tylko mieć niepłonną 
zadzieję, że to świadectwo raz 
na zawsze moją rodzinę prze- 
kona, że nie musi absolu'nie 
być wariatem dorosły człowiek 
w demoltratycznym państwie, 
nawet jeżeli się nazywa * Radzi- 
wiłłem, gdy pójdzie za pope- 
dem swego serca i to szcześó!- 


BOW 


Panowie !!! 190 “|, 


sił męskich uzyska pan, stosując 
aparat „Nr 111". Naukową broszurę 
wysyłamy „bezpłatnie, dyskretnie 
„Inventus', Warszawa, Aleje Jerozo- 
Fmskie 35. 


osoby, ze 
takiej mi- 


nie z miłości do 
wszech siron godnej 
tości". 

Jednocześnie krakowskie pi- 
smo cytuje b. interesujące Wy- 
‘atki z ariykułu, który ks. Mi- 
chał nadesłał poprzednio do re 
dakcji. 

Z wyjątków tych wynika, że 
ordynat na Anioninie uważa, 
iż przeszkody na jakie napo:ty- 
ka jego malżeńsiwo z p. Su- 
chestow wywołane są przez ro 
dzinę Radziwiłłów, która kie- 
ruje się wzólędami materialny- 
mi i nie chce dopuścić, by ordy 
nacja anionińska przeszła na 
ewent. poiomka ks. Michała Ru 
dego. 

Mojemu związkowi małżeń- 
skiemu pragnie przeszkodzić 
moja rodzina — pisze ks, Mi- 
chał — Nie dlatego, że chcę 
ożenić się z pewną osobą kon- 
kretnie wymienianą, ale że się 
praśnę ożenić w ogóle. 

Rodzinie mojej nie podoba się 
ewen'ualność, że z legalnego 
związku móśłby mi się narodzić 


syn i spadkobierca, albowiem 
rodzina, jak' rodzina —- jej ce- 
lem jest zawładnięcie mająt- 


kiem moim, 

Mój brat, Janusz posiada O- 
lykę, która właściwie powin- 
na do mnie należeć, a mój bra- 
tanek Michał z Nadłowic od 
lat czeka na mo'a śmierć, by 
obiąć Antonin i Przygodzice, o 
których nigdy nie mósłby ma- 
rzyć, fdybym nie stracił syna 
meto An'oniego. 

Chcę tu nedmienić, iż p. 
Chłapowski należy do rodziny 
żony teńo mojego bratanka z 
Nasłowic, 

Na mardinesie moge tu za- 
znaczyć, iż ten bratanek po mo 


ich rodzicach odziedziczył trzy 
prześliczne maią'ki w K'elec- 
kim: Nagłowice, Chyczę i Ok- 
czę z Pawęzowem o obszarze, 
dorównywującym meim mająt- 
kom obecnym. Tenże sam mi 
ły bratanek zażądał ode mnie 
ja żkilka razy, ażebym zrzekł 
się ordynacji. Po mojej ciężkiej 
chorobie i operacji oświadczył 
mi, że nie sprawia mu to przy- 
jemności, iż przyszedłem do 
zdrowia, a nawet dobrze wyg!ą 
dam... 

Teraz, skoro moja rodzinka 
dowiedziała się, że pradnę się 
ożenić, zaczęła przeciwko mnie 
niesłychaną kampanie. O co 
właściwie tu chodzi? Przecież 
o nic innego tylko o mój mają- 
tek, i 

Pozornie wysuwa się tuna 
pierwszy plan motyw rasowy: 
że praónę się ożenić z osobą 
żydowskiego pochodzenia, 

Córka moja br. Sktórzewska 
również wys'iępuwie przeciwko 
mnie z tych samvch motywów, 
ale przecież samej iej nie wolno 
nic mieć przeciwko „n'earyj- 


czykom*. gdyż iei dziad ”Awie 
no meżt — rofzice p. Marti 
Benardak — byli również żyda 


mi i to pochodzącymi z niższych 
warstw społecznych, Jej hh 


nazywała sie Arśur'a  Teib- 
roc, a fei dziadek Leb Leib- 
rock. Skadże tu więc rr"izm 


meei córki. hr. Stórzewskiej? 
„Co zaś do p. S"chestow. lo 

stwierdzam. że prędzej, czy nó- 

Zniej, będzie ona moją żoną." 
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ODMROCZENIE 


Masć.MIROZOB, KOGUTKIEM 


Niwe rezwy rułków 


Minister Spraw Wojskowych |kich imienia Romualda Traugut 


w drodze rozkazu 
dawno już is'nie'ące zwycza'o- 
wo nazwy, wzś!lędnie szefo- 
stwa nułrów nas'ępwiących: 

1) 82 pułkowi piechoty na- 


|zwę: 82 syberwiski pulk s'rzel- 
ców imienia Tadeusza Kościu- 


solrj 


2) 83 nalni 


; zwę: 83 pulk strzelców poles- 


uregulował | ta, 


3) 16 pułkowi ułanów razwe: 
16 pułk ułanów wielkano's'ich 
im. gen. dyw. Gustawa Orlicz- 
Dreszera. 


4) 7 pułkowi ułanów za!wier- 
dzono nazwę: 7 pułk u'arów lu 


pierho'w na-| kolcrioh. imena. den, Kazimie» 
„rza Sosnkowskiego, 
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KONRAD RYLSKI 
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PRAWDZIWE 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawóci, Antoni Olgiński, nabył szyb malicwy na Kaukazie i 
przemiórł się tam ż Żoną i cócią do miasta Groeny 

Tu spotkalo Olgińskich wielkie rieszczęście, Grasujący od 
peru lat w okolicy herszt bandy ztójeckiej, Selim = Cham, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Martę, 

, Gdy O!giński złożył hersziowi zbójeckiemu żądany olwn, 
Maria wróciła wprawdzie do domti, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszulsiwania policji mie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 
mię kautasiciej, poszedł w góry, aby odnaieżć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 

Selim = Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem o icera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą piękną żonę Sema. 

Selm - Chanowi udało się jednak uciec z Sybicu w bare 
dzo pomystowy sposób. (Jako „nieboszczyk" został wywiezio= 
ny w trumnie). Po powrocie stron rodzinnych pomścił 
śniierć swojej Żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski, 

Po tym Selim - Cham zorganizował bandę wiernych mu. 
mitęu:'czszonych Czeczeńców, którzy postawili sosie za zadanie 
„rozdziciać pieniadze bogaczy”, Perywzli ludzi bogatych, » o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com źór. 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wo'ska mie megły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u eie- 
„tj swego dobroczyńcę i mie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


'Śmiałe napady Selim - Chana głośne hyły w całej Rosji, 
"a nawót za franicą. 

Między ianymi słynny był jego napad na kasy kole'owe, 
oraz narid rabunkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

Joden oficer carski, Kibirow, postanowił za wsze'*4 cen? 
schwytać Folim + Chana By ten cel osiądnąć, przetrał się za 
ubc jego Czeczeńca (urodzony no Katkazie, znał dobrze mowę 
Czecteńców) i w tym przebraniu udało mu się dosżać do ban- 
dy Se'im - Chana. Pozyctał sobie — jako odważny: „Czecze- 
mióc AN" — jego całkowite zaufanie. 

Na rozkaz Selim-Chona Kibirow ma czele dziesieciu lu- 
RENAL pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 

awn<. 

|. Gdy Kibirow stanął z pojmenym pułkownikiem przed Še- 
lim - Chznem, Timiriazew patrzał wciąż na Kibirowa, jakby 
sobie coś vsjłu'ąc przypomnieć, - 

Szlim-Chan powierzył Kibirowowi samodzielną „robo* 
tę”: kazał mu porwać bogatego Amerykanina Johna Smitha 
który m'ał przyjechać z rodziną do vzdrowiska K'słowodzk. 

Kbrow w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał słę w 
kierroku K'sławode'a. 

K'b'row rozszedł się później ze swoimi ludźmi i umówił 
we z n*mi, że spotkają się wszyscy w Kislowodsku w knajpie 
Rike-w'la, * 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Sc- 
fm - Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jaki»doś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wst 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
poznsła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnależć swą jedynaczkę. 

Staremu O'gińckiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze» 
konany że on jest szp'eg' zm. Marta powiedziała Szamanow!, 
że chcz pomówić ze statcem. 

Marta pow'edzinła Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak m:łe dz'ecko, ei 

. Potem dłago ze sobą rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci 
ła do domu. 

Obecny przy tej scenie Szaman nic nie rozumiał z ich 
rormowy, bo mówili po polsku. W jego umyśle powstało pó- 
dejryonie, że Marta jest w zmowie z tym starcem-="p'egiem. 

Szaman choal zaraz urządzić sąd nad starym O'g'ńskim, 
ale za wstawiennictwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 
aż do przybycia Se!!m - Chana. Do tego czasu starzec miał 
przebrwać w zam'nięciu u Szamana 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. 
dziel się tu, przypidrowo zresztą, ża milioner amerykański 
John Smith zajechał do mension"łu Niagara. Chcąc zobaczyć 
Amsryltan'na, Kibirow udat się do tego pensjonatu, i powie* 
dział portierowi, że ma i-tag sprawę do pana Śmith'a z po- 
lecen'a jakiegoś księcia Urusowa. 

„Milionerowi amerykańskiemu Kibirów oddał jakieś wys- 
sańe z palca polecenie. 

Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze- 
kiwał wyjśsia amtrykańskiego milionera z pensjonatu. W po- 
bliżu kręcił się Esand, który miał porwa* Amerykanina. Na- 
gle z nensjionatu wyszedł Amerykanin ale., w towarzystwie 
ojca, K'birowa. 
$ Aby pokryć zmieszanie, które go opæ (i to, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, že starze: V »zmawiający 
z Amerykaninem, jest generał-gubernatorem Michejewem 

Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
2a konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

O1 chwki rozmowy z ojcem Marta, złamata na duchu, 
oczzkiwała przybycia Salm - Chona, Gdy Selim - Chin przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
jest jej ojcem. 

Oczy Selim-Chana rozwarty się szeroko, Spoj- 
rzaj na Martę zaskoczony, milczący, i nagle rżucił 
ostrym tonem pytanie: -> 

— Twój ojciec? Twój ojciec? l.u 

— Tak, Selimie... 

—Skąd wiesz o tym? Czy się czasem nie mylisz? 

— Od razu go poznałam i on mnie także... 

- — Rozmawiałaś z nim? 

— Tak.. 

— Więc on poszedł w góry, żeby cię odszukać? 
On? Mnónat naftowy? 

— Czyż "i nie onow'adałam. ak hardzo, jak bez- 

_ granicznie ten człowiek mnie kochał.., 


Dowie: 


ty się znajdu'esz. 


DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH + POKRZYWDZONYCH 


— Dlaczego więc grat rolę głuchoniemega? 


-—— Dlatefo, że nie zna czzczeńskiego języka... 


Chcizł wybadać, gdzie ja przebywam... 
: Ssl Chan zastanswiał się chwilę, 

I on jest tu, u ciebie w domu? lak? — obej- 
rzał się po pokoju. 

— lie, Szemen trzyma go nadal w zamknięciu. 

— NY zamiriąciu? Czy wie, że to twój ojciec? 

Oczy Marty napełniły się łzzmi. Nie od razu 
odpowiedziała. Selim-Chan wziął ją za rękę i za- 
pytał: 

— Dlaczego mi nie odpowiadasz, Marto? 

— Fłakałam.., Czy wiesz, dlaczego?.. Dziwiło 
cię to, prawaa?... Przywitałam cię łzami, nie uśmie- 
chem... Zrozum mnie, Czlimie.. .Poztaję, że to mój 
o;siec.„, Proszę Szamana, żeby mu pozwolił zostać 
u mnie w domu.. Mówię mu, że biorę na siebie cal- 
kowita odpowiedzialność za wczystko, a on mówi do 
mnie w taki sposób, jakbym była jego siużeknicą... 
I m'mo moich próśb trzyma go naqal pod kluczem 
w ciemnej kcmórce.,. I nie pozwala mi nawet na 
różzmówz z tm.. 

Sel'm-Chan siedział zamyślony. Jego cżoło było 
pełne zmarszczek. Nagie a się z ławki i po- 


"wiedział: 


— ldę do Szrmena. Przyprowadzę ci tu ojca. 


e pow zdz mi Marto, co teraz będzie z tym czło-. 


wiekiem? 


i 
Drzwi rózwźrły się gwałtownie i wpadł Kadi 
z okrzykiem; 
— Chanie, Esand przyprowadził milionera ame- 
rykańsk egol.., 


. Spojrzał ostrym, pytającym wzrokiem w jej oczy. 
„Marta zadrżała lekko. | 
- = Co ma być? — westchnęła, — Wróci do 
miasta, Będzie musiał się ze mną rozstać... Nie ma 
innej rady... — przytuliła głowę do jego piersi 

Stali chwilę w milczeniu. 

— No, a gdy pójdzie do miasta, — odezwał się 
Selim Chan, — to na pewno zamelduje policii, gdzie 
On nie zrezyśnue z ciebie tak 
prędko. Jeżeli zaobył się na to, żeby sam jeden 
pójść w góry na poszukiwanie, to z pewnością i na- 
dal będzie się starał ciebie odzyskać, Alė., o tym 
pomówimy później, Sprowadzić go tutaj? 

— Tak — odpowiedziała cicho Marta, — Mia- 
łam już z nim dłuższą rozmowę. Powiedział mi, że 
chce z tobą pomówić, 

Na obliczu Selim Chana ukazał się uśmiech. 

— On widać wierzy, ** zwsóca mu jego córkę. 
No... to zależy tylko od jego córki, — dodał żar- 
tobliwie, 

Wyszedł szybko z sakli. 

Marta zaczęła chodzić niecierpliwie po pokoju 
Co chwila zb'żała się do okna i zatapiała' wzrok 
w ciemnościach nocy. 

„Wieś już spała, pogrążona w ciszy. Z daleka do- 
chodził szum wodospadu. 

„A'co będzie, jeżeli ojciec naprawdę da znač 


policji, gdzie ona się znajduje? Jeżeli tak, to będzie | 


formy. Luczie 


RECE" 


y 


musiala ucieka z tej wsi i ukryć się w innej, gdzieś 
daleko stąd '. 

Marta szma dziwiła się, że potrafi z takim spo 
kojem, z taką równowagą wewaę.rzną myśleć o tym, 
żę jej ©;ciec słąd:ode,dzie, a ona go już nigdy więcej 
nie ujrzy. Próbowała to samo pomyśleć o Selim- 
Chanie: czy byłaby równie szoso,na, gdyby Selm- 
Chan odchodził od niej na zawsze? Na samą myśł 
o takiej możliwości dreczcz przebiegł przez jej c-a- 
ło. Wydało jej się, że Sel'm-Cham żyje już z nią rā- 
zem przez długie lata, że znają się już od dziecka.. 
Nie mogła sobie w żaden sposób wyobrazić, że m ę- 
dzy nią a Selim Chenem może kiedyś co;ść do lego 
samego, co się dzeje teraz między nią a ojczm jej. 
Przecioż ojciec był kiedyś cśrodkiem jej wszystkich 
myśli i uczuć. Nie przypuszczała nigdy, że potrafi 
wobec niego zobojętnieć. 

I oto zjawił się mężczyzna, silny, młody, o wzro* 
ku orła, i uniósł ją w inny newy świat, w świat któ- 
rego nawet przed iym nie widziała wa snach.. Kio- 
dyś bardzo dawno temu, jeczcze będąc w Po'sce, 
rozmiwiała że swoją koleżanką o miłości. Koteżan- 
ka mówiła, że miłość jest jak pług, który orząc du- 
szę ludzką, "rzekcztałca ją i nadaje jej różne nowe 
ize zmieniają się pod wpiywem miłości. 
tak bardzo, że najbliżsi ich nie mogą pożnać. 

Marta śmiała się wtedy ze swojej koleżanii. 
Odpowiedziała jej, że tylko ludzie naiwni mogą tak 
się poddać wpływom uczucia, Teraz przypomna 
sobs tamtą rozmowę — i widzi, że rację miała ko- 
leżanka, nie ona. 

Marta zadrżała. Usłyszała z daleka dochodzącą 

rozmowę, Poznała glos Selim Chana a potem 
głos Szamana. Między te dwa dominujące głosy 
mieszał się od czasu do czrsu głos trzeci, który wy- 
dawał jej się teraz zupełnie nieznany, Taki ciężki, 
jakby jęczący. 

W chwilę później drzwi się otworzyły i do po- 


| koju weszli: Selim-Chan, stary Clgiński, który lzdwo 


wlókł się na nogach i Szaman, rzucający na Martę 
spojrzenia pełne złości, ; 

Marta nie mogła aż tchu złapać, że nie pozna- 
ła swego ojca. Jego twarz była zwiędła, o żóliej 
cerze, w oczach jego — morze bólu i cierpienia. 
Stał zgarbiony, jakby zmalał przez ten czas, broda 
jego była rozwichrzona, a włosy potargane. Spra- 
wiał wrażenie człowieka ciężko chorego. 

Marta stanęła jakby osłupiała, i 

„Szaman znęcał się nad nim, pomyślała, — nie 
dawał mu pewnie jedzen'a”, 

Marto, — odezwał się Szlim Chan, — łos Sza- 
mana jest teraz w twoich rękach. Człowiek Szlim- 
Chana musi mięć litościwe serce. Wśród tych diab- 
łów carskich uchodzę za zbója, ale podczas gdy oni 
mordują i rabuą, żeby się wzbogacić, ja to robię 
po to, aby zrabowane pieniądze oddać biednym 
i nieszczęśliwym. Głos Selim-Chana drżał przy tych 
słowach, a oczy jego płonęły. 

Rozmowa z Szamanem wzburzyła go widać 
bardzo. 

— W mojej gromadzie musi rządzić sprawiedli- 
wość, — mówił dale, — sądzie należy niz tylko 
glową, ale i sercem. Szaman obszedł się okrutnie 
z twoim ojcem, Wiedział, że to twój ożciec, i m'mo 
to nie dawał mu prawie nic do jedzenia. Powiedz 
więc, Marto, jaką karę powinien ponieść Szaman? 
Daj przede wszystkim jeść swemu ojcu, posadź go 
na ławie, on stoi przecież. 

Marta dorrdła do o'ca, doprowadziła go do 
ławki i posadziła. Ręce starego drżały jak w febrze. 
Patrzał na ną, takim spojrzeniem, jakby mówił: 
popatrz, dziecko moje, coś ty uczyniła... 

Serce Marty skurczyło się z kóln, 

— No, Mar'c—ndezwał sio znów Selim-Chan, — 
jak mam ukarać Szrmana? On tłemaczy się tym, 
że otrzymał od: mnie rozkaz urządzenia sądu nad 
szpiegiem, ale jakże śmieszne jest to tłumsczenie. 
Twoje słowo powinno było być dla niego równie 
świę'e, jak moje, Marta i Selim-Chan, to jeden i ten 
sam człowiek! 

— Nie karz go. Selimie, čaruje mu jego w'nę — 
powiedziała cicho Marta. — Masz słuszność, należy 
sądzić nie tylko głową..ale i sercem... 

—Padnij do nóg Marcie i ucałuj jej stopy, — 
wykrzyknął Sel'm Chan, ; 

Wyciąsnet swój kindżał i powiedział: 

Jedynie Marcie zawdzięczesz to, że ten kindżał 
nie przeszył twego kamiennego serca, Szamanie; 
A teraz idź stąd precz! 

W tej samej chwili na dworzu dał się słuszeć 
tupot kopyt końskich i po chwili drzwi rozwarly się 
źwaltowns i wnidł Kadi z okrzykiem: 

— Chs='e, Esand przyprowadził milionera ame- 


vykańskiegol... 
(Dalszy ciąg jutro) 
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Poradnia 


Jaża Wilno. Osoba dobra, jednakże 
lekkomyśina. Żwie ci-*2 w obawie 
przed utratą miłości męża i niepew* 
nością jutra, Obawy te zapędzają Pa- 
nią w konflikt z którego rodzi się za- 
zdrość, ten największy wró4 wspólży- 
Gia dwojga ludzi, Wiem jodnaw, że 
potrafi Pani rozsęinie na rzeczy i ży- 
cie prirzeć a mając zaufanie do Jej 
intelcktu wyczuwam, że uda się Jej 
swego  współłowarzysza zatrzymać 
przy Scbie przez całe życie. Sytuacja 
materialna przedstawia sę w przy- 
szłości dobrze, wykazuje tendencję 
do dojścia do dobrego bytu. Radzę 
grać. 


Mowa, Brak listu z fotografią. Mąż 
Pani będzie żyć, Ustawiczne tarcia 
między Wami ułagodzą się w roku 
1933. Rok ten jest zasadniczo lepzzy 
dla Pani w koniunkturze od poprzed- 
niego roktu Na dzieci radzę pilnie 
uważać, szczególniz na córeczkę, po- 
nieważ w okres'e letnim grozi choro- 
ba. Dla większej wygranej jeszcze nie 
nadszedł okres, Zamotowałem sobie 
dane i w odnowiednim czasie Panią 
zawindomię. Mąż po usilnych strra- 
niach otrzyma na wiosmę prace, Nie 
powinien być zbyt wybredny. Radzę 
opanowzé r""wy. Nie przejmowzć się 
wszystkim., Wyczuwsm bowiem, że na 
Pani nieafsty ciazy kierownirtwo do- 
mu į właśnie dlatego musi Pani byś 
silną, 


Jaro sia, Tran Ponu bofzie bor | Przy” 01 


wiedzy żony zapłacić dług, który za- 


Rolfa Nelson 
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NAPRAWDĘ DOSKONAŁĄ 


maszyne do szycia, haftu, endlowania 


i siereżkowania sprzedajemy już od 
150— “otych gotówką tatami, 
Długoletnia gwarancja. 
Polski 
Dom Handlowy KRYS7”TR. Krelców. 
Zwisrzyn zcixa 6. Wydz, 14. 

Żądać ccnniki darmo! 


żyiowa 


ciągnął Pan i wydał na niepotrzebne 
rzeczy. Żona nie powinna się jednak 
o tym dowiedzieć i dlatego musi Pan, 
choć wiem, że Mu to przyjdzie ciężko 
uskiadać i częściowo zwracać poży- 
czone pieniądze. Żona jest w gruncie 
dobrą kobietą, bardzo jednak nerwo- 
wa i dla spokoju radzę jej ustępować, 
Na posadzie pozostawie. Pan, gdzie 
powodzić Mu się będzie bez zmiany 
jak dotychczas, Na loter'i wydra Pan 
stawkę. Horoskopy na rok 1938 ści- 
śle opracowane wysylam po przesł-=- 
niu 350 zł, w zmsrzkach pocztowych 
AT a adres Warszawa, Piusa XI 
37/8. 

J. K. G. 11i1. Sprawę sądową wy- 
gra Pan. Przeciwna strona bodziec zmu 
tzona Panu wypłacić całą naleźncść. 
Nie etraci Pam nic, Przeds'ębiorstwo 
koniecznie odnowić, silale zarekla- 
mować, Wiem, ż2 pójdzie i przyniesie 
zyski. W roku 1938 przyjedzie ojciec 
z Ameryki, przywiezie dużą gotówke 
którą odda Panu do dyspozycji. Rok 
ten zatem materialnie będzie © Pa- 
na barda korzystny, Żonę koniecznie 
leczyć. Wyczrw”m, że jest poważnie 
płucno chora. Wiem, że łączy Panc 
ttosuncek miłosny z wychowawczyni 
Pańskich dzieci. Kobieta ta zwżywe 
wszystkich sposcbów by usidlić Pan” 
Po cześci jeż się Jej to nduło, jak 
wyczutem skławia się Pan ku temn 
Radra przerwać ten kont>kt, 
weż Pani owa nie k'eruje się sercom: 
ją strona material- 


sa ij Pańska hojność, 


con'c- 
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48 814 56 126097 126 400 576 983 
127048 141 204 377 90 599 604 24 771 | 
£21 259 1723153 252 554 654 753 877 83 
129091 100 34 235 37 346 412 30 89 692 
504 P9 

130133 52 276 447 737 121354 484 
691 722 27 89 066 132117 18 39 310 
423 29 42 552 623 133317 539 6% 639 
PsQ 69 399 134037 336 7387 827 45 909 
135127 35 303 438 7% 135055 70 173 
1 477 290 47 92 557 989 137067 100 
242 567 664 735 937 62 139034 157 5? 
06 354 61 71 407 574 650 79 95 853 
1393125 408 744 857 926 

140102 10 51 75 262 468 81 85% 
*41705 55 245 342 599 603 652 44 
142132 69 380 404 55 75 635 73 143154: 
416 144057 297 655 67 792 827 934 
14505 74 379 0 792 854 146136 8230, 
147218 430 597 148095 252 25% 431 77 
03 505 699 733 40 99 943 62 149131 
638 66 706 91 933 63 92 

150101 273 340 664 151094 272 75 
"04 P16 085 1521039 514 827 60 65 
153406 154303 8 460 80 743 56 57 807 
043 27-57 6% 2% 155037 51 144 267 
411 600 733 45 156205 40 171 530 9! 
6923F 157124 705 49 575 9% 67% 770 
158026 254 413 619 25 726 943 159027 
159 90 33? 3% 5% 469 637 770 844 75 

169033. 174. 347 651 6 715 044 917 
161026 77 152 71 2°72 6'6 83 737 85° 
+4 orz Pa 1E9n"4 akaka og 447N9% 349 tt p 
19 34 243 314 39 616 82 759 70 9? 
467007 73 140) 59 2558 599 794 F5 67 
165270 305 3t 495 55474. 89 917 
14606% 407 JAT 244 S%9 137 6% 157037 
419 27 75 554 AL 7955 169973192 466 
529 53 63 72 759% 74 832 911 169141 77 
235 74 

*'170025 183 96 254 499 503 678-986 
171173 472 999 172019 30% 539 673 77* 
49.1473014 235 73 99 655 714 45 8% 
174611 81 544 60 175223 479 593 747 
869 176098 731 414 57% 707 977 
1138155 2/0 335 54 411 5%1 49 41 77 
615 859 172037 3279 400 9 524 45 57 
796 170057 77 677 719 

180039 118 211 447 526 59 677 720 
Si 964 181079 6% 53 28% 398 416 27 
530 644 709 59 907 82 122114 53 270 
554 173014 16 112 79 209 7% 653% 177 
43 832 690 184157 05 350 47% 670 78? 
185113 69 7323 523 677 23% 53 715 807 
R OIR 44 195049 319 707 51 R? 890 
187201 11 42 572 614 3) 950 1922314 
370 409 5% 213 67% 92 719 189029 113 
319 476 52 728 878 965 71 

190067 317 416 753 87 191137 5^ 
271 403 10 P46 192198 372 447 64757 
61 264 197013 A1 106 27 67 0? 271 308 
36 58 75 506 706 194224 99 495 


M-ce cązn'enie 
Wyśrane po 200 zł: 


63 201 776 1066 143 352 563 783 
3305 4785 859 505% 205 374 734 93? 
6124 203 418 7506 #6 897 2025 672 820 
4032 99 300 53 424 33 799 856 76 : 

10446 624 70 837 11032 193 793 
©41 12043 102 © 334 689 734 912 
13394 551 813 984 14948 15720 52 
964 16021 326 404 902 17748 55 BV 
817 940 18376 445 725 69 913 19025 
103% 434 81 96 503 

20003 647 906 60 21854 84 22095 
SAA AMT RIA I GON 29 72 707 49 23338 
180 844 79 997 24125 83 230 307 TAY 
54 76 9%6 25014 483 730 26166 253 
47043 171 226 77 99 726 906 23516 
20 59 642 714 29298 333 497 920 

30256 404 604 731 93 31358 32061 
100 5385 C6 523 32074 713 38 451 59 
513 997 34373 954 35576 940 36067 
225 57 61 477 563 670 794 37078 115 
16 216 414 55 63 692 947 38516 917 
39063 141 526 79 603 

40065 413 565 94 767 41557 651 837 
907 42220 71 404 512 695 777 827 ©91 
43222 12 571 657 779 848 44014 267 
15 303 428 615 917 45435 563 639 47 
46024 350 77 520 47354 747 48250 JU 
421 546 82 858 49202 43 452 522 68 
704 

50274 474 895 51014 1698 340 463 
563 86 613 57259 79 866 57012 1% 
345 8559 630 54277 55230 459 6% 533 
57 877 56126 426 76 573 779 80? 75 
162 76 570%1 170 475 920 58 58053 
162 425 557 676 844 90 911 70 59012 
"30 690 818 46 

60% 740 470 614 59 8892 61351 700 
nn KA245 Ff 77A 77 FAJ 67231 RI 


142 742 842 931 66175 580 964 7. 
67344 99 521 644 84 68104 290 307 
595 69055 160 

70170 342 71455 647 72009 239 60 
565 648 73112 304 426 542 90 49 
74233 560 649 858 75195 648 7% 815 
54 77 903 78899 79418 766 

80079 915 36 65 95 81263 487 
657 727 82220 565 629 903 83405 
380 971 72 84050 52 23% 391 
85903 29 96 306 34 54 501 689 712 
48 63 907 34 86123 362 630 457 806 
87235 316 411 94 505 710 924 8802b 
108 526 89532 212.909 

90003 339 617 793 71019 534 657 77 
02291 543 645 755 995 93003 27 264 
73 571 94963 95300 711 96339 6%6 792 
97719 191 360 413 69 579 630 725 
98123-63 664 99453 727 915 74 

100263 312 653 637 51 998 101059 
83 224 317, 500 825 4% 102534 103014 
115 53 341 719 34 104181 443 909 
1050939 100 38 69% 105559 107221 391 
905 103340 64 756 991 100024 157 
466 97 596: 733 

110024 157 111112 235 441 621 31 
727 112000 3 479 517 778 924 66 
113250 542 606 9 114079 82 124 490 
115142 204 604 719 41 72 116037 302 
14 525 63% 742 117062 246 547 615 
35 904 20 51 113086 237 523 50 715 
32 42 814 119174 526 918 

120142 702 96 915 121221 34 612 €08 
122369 419 610 761 123813 124104 92 
287 457696 853 125240 126045 147 
597 127 597 128193 522 693 962 129219 
333 70 442 823 

130338 23 37 41 775 31378 670 769 
132264 133055 434 716 78 174178 355 
02 135286 806 136093 342 553 82% 
138078 119 207 427 139047 570 759 

140125 342 563 619 814 141143 61 
271 959 142559 77 690 95 782 800 996 
143596 753 144263 303 145703 56 
146005 18 505 643 914 93 147519 717 
863 143843 92 149024 774 

150178 339 624 151545 55 755 74 
152024 73 164 326 76 99 788 153037 
135 154003 65 79 91 423 829 155490 
646 63 900 156019 93 410 65 550 782 
157338 158102 659 723 159239 542 635 
10 833 58 

160076 202 310 559 643 50 733 932 
1611002 281 475 554 92 162036 1532147 
323 723 285 164024 182 220 525 671 
165079 410 70? 166019 443 95 620 94 
034 167256 349 423 589 €89 158105 
12 25 442 560 163024 154 638 739 

170044 107 285 986 171063 178 315 
465 535.902. 172418 40 543 174160 | 
314 649 831 175198 295 661 888 176135 
3599 177043 362 S3 673 178381 465 635 
251 179111 200 419 692 

180198 267 634 £04 83 1SIUDT 56 76 


593 
702 
902 


292 691 192112 233 446 526 657 836 
997 183189 253 306 81 407 642 716 
88 985 184929 36 145136 664 711 821) 
96 156017 39 T53 855 187527 43 188007: 
23 294 655 758 863 159015 142 62 8! 
374 75 732 46 888 96 900 

190031 047 191214 504 754 906 60 
192056 714 49 93 79 193090 222 476 
511 672 80 194036 358 586 603 771 86 
925 


IV-*e tfąrnienie 
GŁÓWNE WYG?ANE: 
Stałą dzienna wygrana 20.000 zł. 
ga ur. 155739 

75.009 zi. na nr, 145912 

50.000 27. na nr, 136518 

15.000 zł. na nr. 82466 

10000 zl. ma nr. 81313 106622 

5.000-2ł. na me, 43569 109385 119898 
189521" j 

2.000 zł. ma nr. 8253 16544 24877 


46361 88460 116248 129286 142506 
156116 167233 184166 
1000 zł, na nr. 5394 7175 


10588 10916 19216 37602 39184 41308 
13639 47347 43007 53204 63612 63785 
79817 83270 98440 93764 99202 113717 
114643 119671 128205 1296855 130511 
131132 133920 146075 149047 155113 
158260 1539180 164972 165610 
183172 1938607 138791 190624 194159 
Wyśrane po 200 zł. 


299 ©60 1139 441 2478 3015 250 871 | Rolf Nelson, zna 
4114 752 922 23 5309 583 93 982 87|ny w szerokich 
6118- 441 643 7726 8060 100 257 343 | kołach 


1747/9126: 425 50 558, 


10230 251 412 589 93 611 825 902, szy 


11209 450.86 17072 213 550 629 45 


913 13000 155 387 14410 15315 479| ny, 


502 769 816 16011 53 437 55 671 17121 


76t 965 18013 681 898 19093 209 570|darem wyczuwa 


765, 
20167 395 471 512 667 21245 86 476 


[152276 325 22 150173 2501634 


10391 | 


169214 | 


73 686 738 831 59019 315. 

€0293 571 61040 117 289 525 826 
52274 652 63168 224 99 758 908 47 
64017 33 679 773 90 65089 151 98 
227 908 66226 450 599 777 67427 770 
934 44 68017 136 291 94 551 968 67417 
138 974. 

70010489 578 612 878 71314 59 606 
046 72288 809 17 73101 301 979 74226 
78 75300 32 76429 97 748 77114 70, 
71 234 764 81 78105 87 676 918 79182 
334 446 717, 

80107 81032 421 546 82183 708 810 
33052 184 582 725 92 95 970 84191 
779 85156 248 543 874 85118 334 59 
97103 265 346 504 662 827 88021 40 
65 429 572 864 89023 559. 

90190 702 91051 900 92568 8i0 42 
923 93551 608 711 91927 95010 93 286 
318 666 79 856 96039 136 210 305 814 
50 65 97 97178 280 281 815 98072 223 
69 679 761 979 81 99022.151 269 666 
803. 

100334 502 102574 621 29 64 923 69 
103235 802 938 104621 83 759 808 43 
44 105052 519 813 936 61 106050 451 
674 107015 241 473 543 636 742 109569 
661 840 109615 857 948, 

110553 679 111063 114 742 
112137 113520 914 114156 664 63 
116182 414 84 93 787 884 117011 
881 118138 586 629 119171 
460 517 998. 

120321 648 832 958 121358 758 821 
57 122149 123339 €01 124141 579 710 
50 €5 125148 259 583 658 893 126249 
83 441 127089 223 45 327 413 97 836 
123039 152 216 964 79 129347 655 90 
979. 

130282 464 753 74 131008 186 356 
132080 186 329 470 526 133904 40 
134253 393 468 556 667 135371 403 73 
528 923 135072 100 305 20 52 245 657 
730 137395 941 78.138053 143 472 97 
126 51 139357 583. 

140138 821 26 141094 297 353 449 
152 911 142049 134 39 241 46 64.497 
143657 884 114216 243 672 64 802 923 
145607 146309 G65 147070 785 94 
148063 196 295 710 937 149203 505 4 
cL 

150210 400 893 


904 
764 
142 
314 


ną 
— 


151031 148 343 
83! 
154160 414 569 690 998 155339 651 
706 802 156006 44 132 934 157018 101 
269 73 451 158138 473 85 505 860 
159317 642. 

160097 129 452 50 6161034 310 819 
46 980 162236 452 754 163278 743 925 
25 28 63 162695 763 165151 468 500 . 
691 166026 131 43 376 475 70% 831 
137055 92 210 660 723 158079 198 217 
363 476 545 169357. 583, 

170097 118 456 SA 171204 172704 
10.21 965 173394 569 8662 174021 104 
22 368 775 914 172013 173 723.507 
896 176130 214 645 764 177340 GII 31, 
53 178652 884 179100 18 724 918. 

180037 158 €08 779 131417 29 42 
62 537 914 182591 644 736 183191 56% 
184141 492 500 767 893 185317 43 460 
510 650 803 81 126214 23 470 187051 
206 650 56 95 847 183094 3% EN7 60 
82 760 189001 155 303 422 42 505 796 

190166 1913386 637 791 192473 6'9 
RM 954 04 102211 F10 816 194129 98 
223 417 580 698 940. 


to przyn esie nam 


rok 19382 


Wam 


powie 


stolicy 
jako najzdolnie 
psycho!óć 
eksperymental- 
obdarzony 
fenomenalnym 


nia losów ludz- 
ich. Skorzystaj 


511 20 99 631 985 22361 63 803 70]z jego wiedzy a staniesz wreszcie na 


92 947 23291 380 492 854.83 24000 64 
112 754 942 25301 741 26383 676 800 
27035 305 432 
682 29707 32 407. 

30165 593 857 80 971 31782 32022 
46 47 832 924 33759 34529 691 35025 
31 35 300 581 844 367% 750 57 8£8 
37867 38431 571 607 89 39162 66 300 
155 623 98 810 924 

40452 710 28 283% 41119 77 450 42127 
003 254 733 43103 43 44616 007 11 3% 
ARINI 575 672 P2 46294 444 667 937 
47605 784 48708 379 413 82 647 781 
*04/74 215 201 785 204. 

50329 OM 51767 ARI 687 52051 140 
PA 205 001 RINTĄ 770 1%4 AA 512 M 
RAIER 749 RIT OA R Pensa FAA 5A 


[671 803 8 26 64355 405 656 65075 84| 713 56597 750 57453 61 918 28 58259| 


176 28113 462 92 93! 


właściwej drodze życia i ujrzysz w 
niej światło, które Cię zeprowadzi do 
celu 3 

Nie zwlekaj ani chwili ale zaraz 
dziś napisz do ROLFA NELSONA, 
WARSZAWA, PIUSA XI 37/8 a 
otrzymasz horoskop na r. 1938 oraz 
odpowiedź na 4 pytania na bardziej 
Ciebie interesu'ące Do listu należy 
dołączyć dokładrą datę urodzenia, 
adres, oma osób za nierzsowanych, 
oraz 350 w znączkach. P. Czyta!tni* 
kom, którzy pie: i dotychcz s nie 
otrzymali odpowiedzi na łamach przy 
sługuje zniżka 2 zł. Waźneśś tej zn'że 
ki tya do 15 stycznów Prywstny 
seans dla cz”'clników 5—-zł, przę= 
jęcia 3 — 7 pp. 


Sb, 8. 


* 


| Wspomnienia pośmiertne | 


W dniu odegdajszym pożeg- 
nal się z tym światem Ś.p. Jan | 
Qrzansowski długoletni nota* | 
tusz w Piotrkowie, obywatel 


ziemski i zasłużony działacz 
społeczny oraz humanitarny 
przeżywszy lat 70. Wczoraj 


odbyło się nabożeństwo za spo- 
kój duszy zmarłego a dziś w 
godzinach  przedpołudniowych 


nastąpi wyprowadzenie zwłok. 


z kościoła Farnego na cmentarz 
rzymsko - katolicki do grobów 
rodzinnych. 


W nabożeństwie żałobnym 
wzięli udział prócz najbliższej 
rodziny liczni przedstawiciele 
„miejscowego społeczeństwa 
i okolicznego ziemiaństwa. 


Ś.p. Jan Qrzankowski dał 
się poznać w okresie długolet- 
niego swojego urzędowania jako 
obywatel nieskazitelnych cnót 
i kryształowego charakteru. 
Prowadził on ciche i skromne 
życie nie wynosząc się nigdy | 
ponad otoczenie, zaś jako praw- | 
nik i doradca szerokich rzesz 
ludności służył wszystkim życz- 
liwie swoim doświadczeniem i 
wiedzą, wspierając materialnie 
biednych i opiekując się pomocy 
potrzebującym. 

Jako szczery Polak i wzoro- 
wy patriota ś. p. rejent Qrzan- 
kowski wychowywał swoje po- 
kolenie w ideowym duchu nie- 
podległościowym i doczekał się 


chwili gdy jegoj dzieci i wnuki| 


wykształciły się na przykład- 
nych obywateli kraju. 


ib Net Ag W 


Zaszczytna 


Staraniem Stowarzyszenia 
„Rodzina Policyina* w Piotr- 
kowie, zwyczajem tradycyjnym, 
w dniu 6 stycznia 1938 roku w 
Swietlicy Policyjnej, odbyła się 
„choinka” dla sierot i dzieci 
policjantów. Dzieci odegrały 
obrazek sceniczny w 2 odsło- 
nach p. t. „Z gwiazdą*. Mło- 
dzi artyści znakomicie odegra- 
li swe role. Wspaniałe stroje 
gwiazdora i zwierząt: niedźwie- 
dzia, lisa i wilka zwracały pow- 
szechną uwagę. Wyczyny zwie- 
rząt, wywołały szczerą radość 


twy. Święty Mikołaj rozdał 
zieciom 80 paczek łakoci. 


twa bawiła się ochoczo przez 
kilka godzin, opuszczając lokal 
z uśmiechem i zadowoleniem. 


` Cześć Jelgo 


tek szlachetnej 
pamięci;! 


AR PA AL 


i wybuchy śmiechu wśród dzia*, 


Przy dźwiękach muzyki, dzia- | 


TIa AT ZENGIE sis 


działalność 


„Rodziny Policyjnej“ w Piotrkowie 


Podarki gwiazdkowe dla sie- 
rot, w postaci; odzieży i obu- 
wia rozdano sierotkom przed 
świętami Bożego narodzenie, w 
dniu 23 XII 1937 roku. 

Z terenu m. Piotrkowa ob- 
darzono 12 sierot. Zaś dla 10 
sierot zamieszkałych w powie- 
cie piotrkowskim, paczki ich 
wysłane do mieszkań. 

Należy podkreślić, że dzięki 
|inicjatywie prezeski Rodziny 
Policyjnej pani komendantowej 
Kaliszczakowej, viceprezeski p. 
komisarzowej Nicklesowej, oraz 
|jdługoletniej. sekretarki pani 
|Trzcińskiej, akcja pomocy gło- 
|dującym dzieciom i biednym, 
ze strony policji daje owocne 
wyniki i zasługuje na specjalną 
pochwałę. 


3 


Rzemiosło i kupiectwo Piotrkowskie 
wypowiedziało się stanowczo w drazliwej sprawie Rumuńskiej 


W dniu wczorajszym t.j. 7 stycznia b. r. odbyło się wspól- 
ne posiedzenie Związku ` Rzemieślników Chrześcijan i Stowa- 
rzyszenia Kupców Polskich w Piotrkowie. Uchwalono wysłać 
w sprawie zamknięcia granicy Polskiej dla emigrantów ży- 
dowskich z Rumunji następującej treści depesze do: Prezesa 
Rady Ministrów, Generała Dywizji Sławoj- Składkowskiego, 
Ministra Spraw Wewnętrznych, Ministra Spraw Zagranicznych 
i Ministra Przemysłu i Handlu: 


Depeszę podpisały obydwa lokalne Związki. 
MRT EEEE WEZ KA AAEE E ady enje to stoi w jaskra- 


KCJA 


Piotrkowskiego Towarzystwa Kredyt, Miejskiego 


na zasadzie $ 114 statutu 


Towarzystwa i $$. 6 — 11 


przepisów podatkowych z 1905 r. podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
nieruchomości niżej wymienionych, licytacje powtórne, 
czyli ostateczne takowych odbędą się od sum nieumo- 
rzonych pożyczęk Towarzystwa, z doliczeniem narosłych 
zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, mia- 


nowicie: 


a) nieruchomość w PIOTRKOWIE przy ulicy Plac 


Niepodległości, 
hip. Nr. 545, spełzłej 


oznaczona 


polic. Nr. 978, rep. 
z braku licytantów w dniu 16 


grudnia 1937 roku, powtórna licytacja odbędzie 


się w dniu 21 lutego 


1938 roku o godz. 11 z ra- 


na w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Qrodz- 
kim w Piotrkowie przed Notarjuszem Henrykiem 


Wardęskim lub jego 
gata Towarzystwa. 


zastępcą w obecności dele- 


Licytacja rozpocznie się od 


sumy Zł. 86623 Gr. 15, Wadium do licytacji okre- 
slone zostało na Zł. 8663. 
b) nieruchomość w OPOCZNIE, przy ulicy Piotr- 


kowskiej oznaczona rep. hip. 


dniu 30 grudnia 1937 
będzie się w dniu 24 


Nr. 112, spełzłej w 
roku, powtórna licytacja od- 
lutego 1938 roku o godzi- 


nie 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Są- 


dzie Grodzkim w Opo 
tonim Obniskim lub 
delegata Towarzystwa 


cznie przed Notarjuszem An- 
jego zastępcą, w obecności 
. Licytacja rozpocznie się od 


sumy Zł. 54682 Gr. 93. Wadium do licytacji okre- 

ślone zostało na Zł. 5469. 

Nowonabywcy obowiązani będą spełniać warunki 
licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do ksiąg hipotecznych nieruchomości wyżej wy- 
mienionych i mogą być przeglądane - tak w Wydziałach 
Hipotecznych, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obo- 
wiązani będą, o ile suma sprzedażna, nie będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w 
myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 pra- 
wa o przywilejach i hipotekach z 1925 roku. 


Kino Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 


łości Nr. 2 Popo 


Dziś i dni następnych! 


wyświetla najpiękniejszy romans wszystkich czasów 


MAROKO 


Mariena Dietrich i Gary Cooper 


ladniówka od godz, 1. 


Szef wywiadu 


Jasełka 

"Ciesząca się wielkim powo- 
dzeniem Jasełka p. t. „Pój: 
dźmy do Betlejem“ w 4 aktach, 
wystawiona w b.r. w sali Tow. 
Dobroczynności dla Chrześcian 
w Piotrkowie Tyb. przy ulicy 
Piłsudskiego 75, zostanie ode- 
grana, już poraz ostatni, w dn. 
9 stycznia b.r. (w niedzielę) o 
godz. 6 wiecz. w sali Tow. Do- 
broczynności, przy ul. Piłsuds- 
kiego 75. 

Program bardzo ciekawy, u- 
rozmaicony pięknymi tańcami. 

Dochód przeznaczony jest na 
utrzymanie sierot przebywa- 
jących pod opieką Towarzyst- 
wa Dobroczynności. 


Osobiste 


Dyrektor Elektrowni w Piotr- 
kowie p. inżynier Alfred Maiz- 
ner powrócił z zimowego urlo- 
pu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie. 


Pan komisarz Mieczysław Ni- 
ckłes, kierownik komisariatu 
PP. na miasto Piotrków, po- 
wrócił do Piotrkowa — i prze- 
jął od swego zastępcy instruk- 
tora Piroga agendy kierowania 


ROM 


Al. 3 Maja 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 1 po poł. 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


nabycia w Kóżdgj 


Iran leczniczy Świeży da 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 


hi - Skład Apieczny PAWŁA PODÓRSKIEGO, ul Sowndiegy 12 


komisariatem. Piotrków 

Nauczyciel LegionowiN 

JAZDY na ŁYŻWACH B= 7 

udziela lekcji na ślizgawce w || EE 

„Parku“ dla początkujących || EE 

i zaangażowanych. Wiado- SĘ 
mość na ślizgawce. 

pras 7 DZA E nE E E 


Kino Teatr 


(Dawn. Nowości) 
w Piotrkowie 


Wedliniarstwo 


warsztat, chłodnia, piwnice, mieszkanie 5 pokojowe 


| dla 


| lokatorów, z koncesją 


targi 


I 


służby i pracowników, 3 garaże bez obcych 
bezterminową. sklep łączny, 


400 w soboty 800 i wyżej, do sprzedania, 


w Warszawie 


| 


|| Informację Warszawa, Żelazna Ne 59 Dawne zrze- 


| Szenie Wędliniarzy Chrześcijan. | 


e nz 


Peserzy z Bełchatowa 
pod kluczem 


W dniu 5 bm. przez poste- 
runek PP. w Bełchatowie za- 
trzymani zostali: Makowski Ka- 
zimierz, lat 25 tkacz i Często- 
chowska Józefa, lat 44, włań- 
cicielka sklepu, oboje zamiesz- 
kali w Woli Mikorskiej, gm. 
Bełchatówek, jako podejrza- 
nych o paserstwo. 


Rewolucja prawa 
małżeńskiego 


Cały szereg nowocześnie my- 
ślących władców hinduskich 
wprowadza inowację zmierza- 
jące do całkowitego wyzwole- 
nia się z pod wiekowych prze- 
sądów. 

Ostatnio zamieszkały w Pan- 
dzabie władca Państwa Fari- 
dkot wydał zarządzenie, które 


„Kupiectwo i Rzemiosło Polskie w Piotrkowie | wywołało prawdziwą  rewolu- 
domaga się niezwłocznego zamkięcia granicy Polskiej |cję w staro - hinduskich zwy- 
dla żydów z Rumunji i prosi o wydanie jaknajszyb- |czajach. W kraju tym zezwala 
szych skutecznych zarządzeń w tej sprawie umoty= się mianowicie Hindusom na 


wowanych palącą potrzebą obrony interesów pracy | zawieranie ślubów z wdowami. 
polskiej w naszej Ojczyźnie". 


Mężczyźni, którzy żenią się z 
wdowami, otrzymują nawet pe- 
wne zapomogi od rządu. Roz- 


wej sprzęczności z prawem 
zwyczajowym, wskazującym 
Hindusowi wstępowania w zwią- 
zek małżeński z wdówkami. 

Dawniej nawet — jak wia- 
domo — panował okrutny zwy- 
czaj palenia na stosie razem z 
ciałem jej zmarłego męża. 
Dzięki wpływom angielskim ten 
barbarzyński zwyczaj został 
skasowany. 

Wśród, duchowieństwa hin- 
duskiego wydanie powyższego 
zarządzenia wywołało olbrzy- 
mie poruszenie. Wystosowało 
ono do gubernatora uchwałę, 
protestującą przeciwko temu 
rewolucjonizującemu — ich zda- 
niem — życie nakazowi. (CPC) 
LECZE CDA A O ZOZ | BCE ZZOATZ DA 


„Dziennik Piotrkowski* 
czytają wszyscy! 
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Kino Teatr 


TRÓJKA 


Od dziś! Nowa aparatura dźwiękowa w „Romie“ 


ostatnie dni 


À 


Poczatek o "godz. 


11. 


Na seansach po połud. 
Początek o godzinie 1-ej po poł. 
R LEAN EAE 


y 


LIENIR BŁOGOSŁAWIONA 


R AREA TA — ED © O, POWO POZEW ZET ACE A 


5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po pół. 


Chwilka pytań | 


Tyle jest ciekawych rzeq 
na świecie. Tyle przeróżnył 
zjawisk, tak wiele nowych w 
nalazków. Chciałoby się wi 
dzieć o nich jak najwięcej, 
może czasem i sprobować 
memu własnych sił przy budę 
wie jakiegoś przyrządu lub m. 
szyny. lluż chłopców marzy: 
tym, żeby sobie zbudować nj 
samolet ale prawdziwy nie „z 
bawkowy'. Taki, który by ni 
prawdę wzniósł się wysoko 
górę. Cóż z tąd, kiedy nie zj 
wsze wiadomo jak to zrobi 

A ileż jest dzieci, które s 
specjalnie interesują fizyką, chi 
mia czy przyrodą.  Wszyst 
chciałyby się dowiedzieć mn 
stwo nieznanych im rzecz 
przeprowadzić doświadczeni 
i obserwację. Ale jak to zri 
bić. Są wprawdzie książk 
lecz nie zawsze znajdzie się | 
nich to, o co w danej chwi 
chodzi. Moźna także kogó 
zapytać. Tylko że z tym py 
niem wielki kłopot. Bo al 
niema kogo zapytać, albo kto 
do kogo się zwracamy sam 
na tej sprawie nie znai 
może nam udzielić informac 

Przedewszystkiem zaś doroś 
li najczęściej nie mają czasi 
Zajęci i zapracowani nie mo 
ciągle odpowidać na pytan 
dzieci Cóż więc zrobić. Ko 
zapytać. - 

Jest na to rada. Każde z w 
może napisać list do Polski 
go. Radia z zapytaniem o 
co go interesuje. Dwa razy 
miesiącu odbywają się audyc 
zatytułowane „Chwilka pytań 
Audycje te poświęcone odpą 
wiedziom na pytania dzie 
Znajdziecie w nich wiele cie 
kawych wiadomości dotycz 
cych techniki, wynalazków, fi 
zyki, chemii, przyrody i astrt 
nomii. i 
BTE TAONE E S 


Inteligentna przystojna Pani, lat 3ł 


+ posiada handel wi 
i wódek z własną koncesją — w mia$ś 
teczku. Pragnie poznać inteligentneg 
mężczyznę, z kapitałem emeryta lub n 
posadzie. Chętnie kolejarza, Oferty d 
„Dziennika Piotrkowskiego" dla „Sa 


motnej*. 
mem Ena 


Dziś dni następnych najwspanialsza komedia muz 
Polski film p. t. 


HULTAJSKA 


W programie popołudniowym 
Film polski p. t. 

M Dyplomatyczna żona 

h Nad program najnowsze aktualności | 

Początek 0 g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 5 po poł 
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Wielki epos Chin! 


„Dwie Joasie” 
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